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2 miesięcznie 
z odsyłką. 


Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 £., 
3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl., 70 cm. amer. 


Tygodniowe w Krakowie 46 b, 
z dostawą do domu 46 h. 

Cena numeru O 

eddzielnego O h. 


Reklamacye otwarte są wolne od 

opłaty pecztowej. — Redakcya 

rękopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


Parlamentarnie rządzone państwo? 


O zwołania parlamentu austryackiego nie nie 
słychać, chociaż wakacye posłów i ministrów 
dawno już minęły. Parlament trzymany jest 
sztncznie w jakiejś mglistej dali... 

Nowa Izba posłów wy%drana w r. 1911 daleko 
więcej ma feryi, niź dni pracy. W r. 1911 zmu- 
siła ona rząd de zajęcia się dwiema wielkiemi 
sprawami: zwalezaniem drożyzny i usta- 
wą pragmatyczną dla funkcyonaryu- 
szów państwowych. Rząd zaprzepaścił — 
jak dotąd — obie sprawy. W spółce z Węgra- 
mi oparł się wprowadzaniu bydła i mięsa, a 
pragmatykę przewiekł aż do dnia dzisiej- 
szego. 

Ale rząd miał natomiast swoje dwie pilne 
sprawy: zwiększenie ciężarów wojskowych 
i nowe podatki. Z tego wojskowe ciężary zo- 
stały przez Izbę posłów punktualnie w r. 1912 
uchwalone i 80.000 rekruta więcej rząd ma pra- 
wo corocznie pobierać. A nowych podatków rząd 
w ostatniej chwili nie przyspiesza, bo tymcza- 
sem zrobił wszystko. aby mieć powód do oka- 
wiania się w parlamencie cbstrukcyil.. 

Więc w człgm roku 1913 dotąd rząd zwołał 
parlament na kilka tygodni w maju i w 
czerwcu. Kiedy zaś socyśliści postawili wnio- 
sek, aby Izba posłów pracowała w lipcu, wię- 
kszość rządowa wniosek odrzuciła. Dlatego za- 
pewne nazwsła się ta większość „partyą pra- 


ań 

Wogóle dzisiejsza polityka rządu mie różni 
się niczem od polityki poprzedników. Rząd miał 
główne zadanie nie dzć uróść parlamen- 
towi. Dlatego posyłał Izbę posłów do domu, 


H. BANG. 


Cudowne dziecko. 


(Ciąg dalszy). 


Siużący przynosił letnią herbatę. Siedząc przy 
śniadaniu, zaeypiał Karolek ponownie i znów 
trzeba było szturchsńców, aby go doprowadzić do 
przytomności. Wreszcie drżący, pesiniały, zzię 
bnięty usadawiał się do brudnego omnibusa hote- 
lowego i jechał na dworzec. —- 

Żyła ta trójka wędrowna w niezupełnej zgodzie 
i harmonii. Co rana don Emmanuelo de-las Fore- 
zas i pan Teodor Franz wymyślali sobie wzajemnie 
i kłócili się zawzięcie. 

Będąc w wagonie, starał się Karolek wcisnąć się 
jak najbardziej w kąt i natychmiast zagypiał. Gdy 
się budził, widział naprzeciwko siebie ojca i 
impressaria, rozpartych na siedzeniach, z rozpię- 
temi kamizelkami i kołnierzykami, chrapiących na 
cały głos. 

Wagon huśtał się na wszystkie strony, lokomo- 
tywa sapała i gnała, pędząc wciąż naprzód, w prze- 
dziale było strasznie gorąco i duszno; Wszystko 
to przyprawiało Karolka o zawrót głowy. Chciał 
spać, zasnąć jednak nie mógł. Rzacał się gorą- 
czkowo na ławce, nie mogąc ani wysiedzieć, ani 
uleżeć. Zrywał się, przysiadzł na kolanach przy 
oknie i wyglądał. Wciąż ten sam widok miał przed 


SZATNIA: 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
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Kraków 


Sławkowska 
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Organ centralny polskiej partył socyalno-demokratycznej. 


dlatego niczego nie robił, 
możliwić pracę wtedy, kiedy obradowała. 
A sprawa takiej polityki jest w Austryi bar- 
dzo łatwa. Wszak tu panuje spór ciągły między 
narodami, wszak wystarczy tylko „zaprotego- 
wać* u góry jeden naród, aby drugi podjął wał- 
kę w parlamencie. Cztery główne grupy takich 
sporów kotłują w Austryi: spór włosko słoweń: 
ski, niemiecko słoweński, czesko-niemiecki i pol- 
sko-ruski, Ale rząd niczego nie zrobił, żeby choć 
jedno ognisko kłótni ugasić. Ma więc do wy- 
bora obstrukcyę słoweńską, czeską, czy ruską, 
albo wszystkie trzy naraz! Na połmdniu tak sa- 
mo, jak w Czechach i w Galieyi rząd nie prze- 
prowadził najkonieczniejszych reform, nie za- 
spokoił żadnego narodu, nie dał szerokim war- 
stwom ludowym prawa głosowania do sejmów, 
nie dał reform społecznych, ani politycznych, 
nie pociągnął opinii żadną ideą, tylko — — 
przeprowadził dziesięciemiesięczną mobilizacyę 
i sparaliżował przemysł i handel. 

Cóż dziwnego, że kiedy w parlamencie zbiorą 
się reprezentanci ludów całego państwa, 
zakipi w Izbie poselskiej ze wszech stron nie- 
zadowolenie i rozgoryczenia, które położy kres 
istnieniu ministerstwa. Więc ministarstwo radzi 
sobie na razie w ten sposób, że — nie zwo- 
łuje parlamentu i samo „rządzi*. Od pię- 
cia lat ciągle robiono to samo, więc i teraz się 
prowadzi tę politykę samobójczą dla nowocze- 
snego państwa i to tak skomplikowanego, jak 
Austrya. 

Kto niszczy w dzisiejszych warun. 
kach parlament austryacki, ten ni- 
szczy Austryę, bo Austrya niema 
dzisiaj żadnej innej wspólnej insty- 
tucyi ludowej, jak tylko parlament. 


oczami: nieskończone pola, drzewa, domy... Jedna 
jedyna rzecz zajmowała go: małe pieski; chciało 
mu się wybiedz na peron i pogłaskać takiego 
psiaka. 


Przed wieczorem przybywali wędrowcy do mia- 
sta, w którem miał się odbyć koncert. Zjawiali się 
tragarze, brali kufry i walizy. Karolek stał apaty- 
cznie na peronie i gapił się, trzymając w rękach 
cały snop rozmaitych zabawek. Gdy bagaże były 
już odtransportowane do hotelu, rozpoczynał się 
gorączkowy pośpiech; przełykano obiad, ubierano 
Karolka w aksamitne ubranko i udawano się do 
gali koncertowej. Na początku koncertu bywał Ka- 
rolek miaco podniecony, gdy jednak mijała pier- 
wsza trema, opanowywała go znów chorobliwa 
sennność, wciskał się więc do ciemnego kąta w 
pokoju dla artystów i zasypiał. Nieraz trzeba było 
budzić go przed wykonaniem drugiej części kon- 
certu. 


Po koncercie kolncya w pierwszorzędnej restau- 
racyi. Pan Teodor Franz i don Emmanuelo, roz- 
mawisjąc głośno, wypijali parę butelek wina; Ka- 
rolek również bywał wtedy ożywiony; z wypie- 
kami na twarzy siedział i przysłuchiwał się roz- 
mowie starszych, popijając wodę sodową z ko- 
niakiem, 

Don Emmznuelo de las Forezas znał mnóstwo 
wesołych historyjek o wspaniałych, korpulentnych 
blondyrkąch z obu półkul ziemskich. Pan Teodor 
Franz opowiadał również o swych przygodach mi- 
łosnych, tak więc Karolek uczył się powoli mą- 


drości życiowej. 


Rewolucya w Galicyi w roku 1846. 


Napisał Emil Haecker. 
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aby Izbie posłów u- 


sezon obecny 


obficie zaopatrzony skład konfekcyi meskiej 
Wydawnictwo „Latarni“,  :: 


Redakeyai Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcył Nr. 3%. 
Telefon Administracyi Nr. 2314. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inaeratowy: 


Pl. WW. Świętych 11. 
Telefon Nr. 1354. 

Konto ezekowa Nr. 910. 
Ceny ogloszeń; Za miejsce wier- 
sza petitem 20 h. Za miejsce wiar- 
sza petitem w Nadzsłanem 60 hb. 
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W sejmach zaś rządzą tylko szlachcice i rządzą 
tak, że te sejmy nawet zebrać się, nawet ukon- 
stytuować się nie zdołają; przytem sejmy są 
finansowymi i politycznymi bankrutami, dopóki 
nie przeprowadzą reformy wyborczej i ładu mię- 
dzy narodami. 

Dlatego niezwoływanie parlamentu, niepro- 
stowanie jego dróg, pocieszanie się obstrukcyą, 
jako wybawicielką z chwilowych kłopotów mi- 
nistra, jest polityką najszkodliwszą. Dla Austryi 
zaś tem szkodliwszą, że musi ona wyleczyć się 
z ciężkich ran, które jej zadała wojna bałkań- 
e i przesilenia wewnętrzne i klęski źywio- 
owe. 

Absolutyzm żadnego państwa nowoczesne- 
go nie wyleczył z ran takich; przeciwnie, były 
cne zazwyczaj wszędzie początkiem jego końca, 
Przykładem Francya Napoleona III i Rosya po 
wojnie z Japonią, 

Ale ministrowie austryaccy, widać, nie wiele 
sobie robią z logiki wewnętrznych wypadków 
w Austryi tak sumo, jak i z logiki historyi 
państw nowożytnych. 


Przed wyborami w okręgu 
Bochnia-Podgórze-Wieliczka. 


(0d jednego z obywateli, znających dobre stosunki w Bo- 
chni, otrzymujemy następującą Kkorespondencyę:) 

Jest w Galicyi kilka okręgów wyborczych do 
parlamentu austryackiego, które, jako zamie- 
szkałe przeważnie przez robotników, są okrę- 
gami nawskróś robotniczymi i jako takie 
winny wysyłać do Wiednia posłów robotniczych. 
Okręgi te, położone w tych częściach naszego 
kraju, gdzie jest żywszy przemysł fabryczny, 


Mówiono również o sprawach zawodowych. 

Pan Teodor Franz siedział rozparty, wysunąwszy 
wprzód nogi, z założonemi do kieszeni rękami i 
rozwodził się z całą otwartością: 

— Prasa, panie kochany! O ta prasa! Nigdy 
nie należy psuć jej i smarować. Niema nie głu- 
pszego, jak karmić panów od prasy. Ja nigdy nie 
smaruję. Smarowanie ma ten skutek, że prasa 
staje się nerwową i coraz bardziej wymagzjącą. 
Najlepiej odwiedzać recenzentów w zaciszu ich 
ognisk domowych, pić z nimi herbatkę, wysyłać 
im całe pliki zaproszeń, a nie żądać zbyt wiele. 
Oto, panie kochany, jest tsjemnica powodzenia l.» 

— Tak, rozumie się: prosta droga — najpewniej- 
sza — zauważył don Emmanuelo. 

— A przedewszystkiem najtańsza! To jest grunt! 

Don de las. Forezas skinął potaknjąco głową. 

Pan Teoder ciągnął dalej: 

-—— Miss Tysbears nie kosztowała mnie nawet 
butelki burgunda... Była to osoba wysoce religijna, 
abstynentka, nie brała do ust ani kropli alkoholu... 
Wszyscy ciągnęliśmy wodę, panie kochany, jak 
kaczki. A cóż pan powiezz?... przy końcu swej ka- 
ryery zarabiała po pięć tysięcy w jeden wieezór! 
Czyś ją pan słyszał? 

— Tak. 

— Więc nie potrzebuję panu nic mówić o jej 
głosie, a raczej o jej braku głosu. 

Nastąpiła chwila milczenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przyjmuje się rów- 
nleż wszelkie zamó- 
wienia w zakres kra- 
wlectwa wchodzące. 


Conv nader niskie, 
Gena 10 hal. 
Do nabycia : 


w administr. „Życia”, Kraków, Rynek A-B 44 
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lub gdzie są kopalnie nafty, czy soli, cechują 
się tem, iż myśl socyalistyczna raz do nich do- 
tarłszy, zdobywa sobie w nich coraz większe 
znaczenie i siłę polityczną. 

Do takich okręgów, czysto robotniczych, na- 
leży bez wątpienia okręg nr. 19, obejmujący mia- 
sta Bochnię, Podgórze i Wieliczko. Jest on o- 
kręgiem robotniczym, bo blisko *4 jego mie- 
szkańców, to robotnicy i rodziny ro- 
botnicze. Bochnia i Wieliczka, miasta górni- 
cze, zawdzięczają cały swój rozwój salinom, 
które w nich się znajdują; Podgórze znów, za- 
mieszkałe w znacznej części przez robotników, 
których bieda i drogie czynsza wypędziły z Kra- 
kowa na drugi brzeg Wisły. 

Tak więc, ponieważ robotnik stanowi rdzeń 
mieszkańców trzech wymienionych miast okrę- 
gu 19 — słuszną za wszech miar jest rzeczą, 
by robotnik ten posiadał także swojego re- 
prezentanta w parlamencie wiedeńskim. Nie 
miał go wprawdzie tam dotychczas, ale według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, mandat ten 
przy obecnych wyborach kandydatowi robotni. 
czemu przyjść powinień. 3 

I stałym kontrkandydatem dra Bobrowskiego 
był w tych miastach przy wyborach parlamen- 
tarnych były minister, a obecny namiestnik, 
p. dr. Korytowski. Mimo wysiłków ze strony 
klasy pracującej, zdobył on po dwakroć mandat 
z okręgu 19; zdobył go zaś przy pomocy pre- 
syi moralnej i materyalnej, 

Przy ostatnich wyborach było np. w Bochni 
publiczną tajemnicą, że dr Maiss, sejmowy po- 
sel „demokratyczny agituje za konser- 
watywnym Korytowskim w ten sposób, iż 
za pośrednictwem znanej w mieście hyany wy- 
borczej, „fundoje* górnikom w jednej z knajp 
bocheńskich piwo, wódkę, kiełbasę i inne przy- 
smaki. 

Przychodzą teraz nowe wybory. Przez ten 
czas robotnicy w tych trzech miastach skonso- 
lidowali się i zabrali się rzetelnie do systema- 
tycznej pracy. Istniejąca już przedtem Czytelnia 
robotnicza w Wieliczce zwiększyła znacznie 
ilość swoich członków ; w Bochni powstała no- 
wa Czytelnia, która po 2 latach istnienia zy- 
skała do 700 członków. Powstało również w 
Bochni „Towarzystwo Domu Robotniczego*, któ- 
re rozpoczęło już budowę własnego domu. 

Nic więc dziwnego, że wobec takiego stanu 
rzeczy, wobec ciągłej pracy uświadomionych to- 
warzyszów, siła polityczna partyi socyalno de- 
mokratycznej w tych trzech miastach zwiększa 
się z każdym miesiącem. Nie przypominam so- 
bie dokładnie stosunku głosów, oddanych przy 
poprzednich wyborach za naszym kandydatem, 
jednakże wystarczy podać tylko ten fakt, że, 
podczas gdy przy pierwszych wyborach w roku 
1907 oddano 72 głosów, a 900 za dr Kory- 
towskim, to przy następnych w r. 1911 otrzy- 
mał dr Bobrowski głosów blisko 700, czyli że 
ilość głosów zwiększyła się 10 razy. 
Jakie zaś ma warunki i przejścia kandydat o- 
pozycyjny przy obecnych wyborach, niech to 
świadczy, że do dziś dnia, chociaż dzieli nas od 
dnia 23 września niecałe dwa tygodnie, nie zgło- 
sił się żaden kontrkandydat rządowy. 

Uczciwi wyborcy okręgu 19 nie mogą zezwo- 
lić, by i tym razem mandat im skradziono. Za 
drem Bobrowskim idą nietylko socyaliści, ale 
wszyscy ci, którzy w walce 2 światopoglądów, 
w walce między zacofaniem i ciemnotą z je- 
dnej strony, a postępem i światłem z dragiej 
strony, przyłączają się do wyznawców świato- 
poglądu drugiego |... 
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0 pewnym księdzu Mączce I polecanych 


przezeń proźbach, 


Z chwilą, gdy list biskupów galicyjskich po- 
pchnął kler zwartą ławą do polityki, rozpoczęła 
się po wsiach, między innemi, zacięta nagonka 
księży przeciwko ludowcom. 

W „Przyjacielu ludu* pojawiają się ponownie 
całe szpalty korespondencyj z różnych okolic 
kraju, ujmowane w jeden komplet — pod ty- 
tułem „Nadużycia księży“. 


PIERWSZORZĘDNY w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 
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Piątek 12 września 1913 


A „czarne karty“ tych nadużyć usiłuje wy- 
bielać ...konfiskatami e. k. prokuratorya. 

Mimo to pozostaje sporo materyału, chara- 
kteryzującego sposób, w jaki wiejscy probo- 
szczowie usiłują w interesie polityki klerykal- 
nej zastraszać swych parafian. 

Rekord pomysłowości, osiągnął, zdaje się, nie- 
jaki ks. Mączka ze wsi Jastrząbki w powiecie 
pilzneńskim. 

Arystofanes w swej „Lizystracie* przedsta- 
wia żartobliwie sposób wpłynięcia kobiet na 
decyzyę mężów przez ogłoszenie strejku mał- 


żeńskiego. 
Ksiądz Mączka wpadł — jak podaje „Przyja- 
ciel ludu* — na pomysł mniej krotochwilny, 


natomiast bardziej pokrewny sensacyjnym po- 
wieściom kryminalnym, 

Czytamy tedy : 

„Ks. Mączka wpływał na żony naszych 
wyborców, ażeby te zabroniły mężem gło- 
sować na Krężla grożbą, że sobie życie 
odbiorą w tym czasie, gdy ich mężowie 
pójdą na wybory; pisał do nich listy, na- 
mawiał, nie nie pomogło ?... 

Gdy się nie udało ks. Mączce wzniecić taki 
postrach przy pomocy żon — wylał swoje nie- 
zadowolenie na dzieci szkolne w następujących 
(znów cytujemy „Przyjaciela ludu“) „pedagogi- 
cznych słowach: 

„Po wyborach, gdy przyszedł do szkoły 
na naukę religii do dzieci, rozżarty, że 
Krężla wybrano posłem, wołał do nich: 
„Szkoda, że was matki poprzysadzały, że- 
by poprzysadzały świnie, to by miały po 
500 reńskich*. 

Dalszy ciąg korespondencyi żali się na chci- 
wość owego proboszcza, ale to już rzecz, bar- 
dziej zwykła, niż owe zdumiewające kombiaa- 
cye gróźb samobójczych |... O ile bowiem ko- 
respondent miejscowy „Przyjaciela ludu* nie 
nie przesadził — mógłby człowiek kulturalny 
powątpiewać nawet w pełnię zmysłów owego 
„duszpasterza“... 

Dodamy tu jeszcze szczególik, skąd wziął się 
ów „groźny* jegomość w Jastrząbkach. 

Korespondent „Przyjaciela ludu“ tak o tem 
pisze: 

„Przed laty obdarzył nas tu ks. biskup 
Wałęga, do którego prawo prezenty w tej 
parafii należy, proboszczem w osobie ks. 
Mączki. Kapłan ten obsiadł dość dobrą 
plebanię, do której należy około 100 mor- 
gów dobrego gruntu, dobre budynki i ła- 
dny żywy i martwy inwentarz, pensya od 
rządu 1200 koron (kongrua), oprócz tego 
za śluby, chrzty, pogrzeby i inne obrzędy 
religijne ciągnie ze swoich owieczek, co 
tylko może“. 

Możeby też p. Wałęga zbadał samobójcze ar- 
gumenty owego księdza Mączki i zadecydował, 
czy krzewienie takich „grzesznych myśli* wśród 
ludu wiejskiego zgadza się ze stanowiskiem 
„duszpasterskiem* ? 


Organizacya zawodowa w Galicyi 
w roku 1912. 


Gdy minie ogólna depresya i beznadziejność, 
zanim zaczną powracać normalne stosunki, a 
przerwana praca agitacyjna w związkach zawo- 
dowych na nowo się ożywi, Bależy się nam bli- 
żej przypatrzyć, jakie postępy i korzyści wzglę- 
dnie straty poniosły organizacye zawodowe w 
Galicyi w r. 1912, Pa 

Rok ten był ciężki, Ód drugiej jego połowy 
zaznaczył się kryzysem budowlanym, następnie 
wojennym, który dotąd daje się ogromnie od- 
czuwać robotnikom. 

I jeżeli nasze organizacye przetrwały i do 
dziś dnia, wałcząc z ogromnemi trudnościami, 
nie doznały poważnych szczerb i wstrząśnień, 
to świadczy, że organizacya zawodowa 
w Galicyi stoinapewnych fundamen- 
tach, że zorganizowana klasa pracująca ma tak 
głębokie przekonanie o potrzebie i korzyściach 
organizacyi zawodowej, że nawet największe 
kataklizmy nie potrafią zburzyć tej robotniczej 
twierdzy. 


<a homme z 
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Wobec strasznych wprost stosunków ekono- 
micznych, jakie wytworzyła wojna bałkańska 
w naszym kraju, wobec nadzwyczajnego zainte- 
resowania się klasy pracującej ruchem powstań- 
czym na wypadek wojny z Rosyą i silnej agita- 
cyi zbrojnej organizzcyi związku strzeleckiego, 
nawet najśmielszy zawodowiec nie mógł nie li- 
czyć się z tem, że z organizacyi zawodowej zo- 
staną tylko strzępy. 

Tymczasem okazało się, że wszystkie te oba- 
wy były przesadzone i nieusprawiedliwione. 

Wysoka świadomość robotników pozwoliła im 
wyrobić sobie zdanie, ża, wstępując do organi. 
zacyi „Związku strzeleckiego”, nie wolno ani na 
chwilę opuścić organizacyi zawodowej, która mu 
zapewnia lepszy byt ekonomiczny wszędzie, gdzie 
tylko go losy zaprowadzą. Wreszcie różnego ro- 
dzaju pomoc materyalna i moralna, czy to w 
wyszukaniu pracy dla członków, znajdujących 
się w ciężkiem położenin, bez pracy, czy tym 
podobnie, przyczyniło się bardzo do tego, że 
robotnicy, nawet bardzo mało zarabiający w ty- 
godniu, płacili swoje wkładki, aby nie stracili 
swoich praw do zapomóg. Oczywiście, że nio- 
które organizacye straciły pewną ilość człon- 
ków, a najwięcej te, która mają związek z prze- 
mysłem budowlanym, lecz gdy przeglądniemy 
poniżej umieszczony wykaz członków, to zoba- 
czymy, że naogół organizacya zawodowa w 
Galicyi nie poniosła prawie żadnych 
strat, ponieważ wiele organizacyj poważnie 
podniosło swój stan członków. 

/ Na podstawie sprawozdania centralnej ko- 
misyi zawodowej, rozwój organizacyi za- 
wodowej w Galicyi wykazuje, że zorganizowa- 
nych robotników było w roku: 


1904 1905 1906 1907 1908 
5.914 8.007 12.805 12.566 16.079 
1909 1910 1911 1912 
15 550 16.923 17.196 16 759 


Uderzający spadek członków w roku 1909 po- 
chodzi stąd, że od tego roku komisya zawodo- 
wa nie wykazuje członków organizacyi lokal- 
nych, pie należących do komisyi zawodowych, 
a takich jest w Galicyi jeszcze dotąd kilka. 

Następująca tabela wykazuje wzrost lub u- 
bytek członków wr. 1912 w porównaniu do ro- 
ku 1911. 


Eg Stan człon- g a a 
Nazwa aa ków31/12 912 2 z 3 
EL mężcz. kobiet > 2 È o 
Browarniecy .. 2 49 — 42 41 5% 
Chemiczai „... 21 894 130 1024 1245 7 08 
ciosem a „ + «w aD 101 — 101 215 1'28 
Cukiernicy. ,. 2 138 — 133 144 1817 
Drzewni „ . . . 20 1207 1 1208 1386 420 
Drukarze , „, 1 1135 — 1135 1114 720 
Fotografi. . 2 34 6 40 46 2128 
Fryzyerzy ... 2 5 — 5 2 270 
Górniey .... 13 641  — 641 428 471 
Handlowty . . . 8 604 18 622 502 455 
Introligatorzy T 2 166 154 320 292 743 
Kamieniarze . . 9 221 — 220 PTI 403 
elnerzy., a.. 3 365 — 865 123 1840 
Kolejarze . . . 44 4607 — 4607 4365 8 4.2 
uśnierze . . > 3 58. 3 61 74 5:71 
Kapeluszniey . . 1 31 — Bł) dil 081 
Kominiarze — i > 1 — 025 
Krawcy .... 19 732 14 746 750 912 
Kaflarze . . « « il 469 — 460 460 1398 
Litografi . e e a 2 64 13 Tal, 22 2:29 
Malarze i lakier- 
nicy . » » » e 16 366 — 366 310 5'99 
Maszyniści « « . — 2 — 2 7 0'05 
Murarze » » » „ 18 712 -— 712 726 238 
Metalowcy « «e . 20 1197 — 1197 1652 197 
Piekarze . » . . 21 794. — 794 642 831 
Pomocnicy perso- 
nalu druk... 2 121 126 247 220 4:36 
Rzeźbiarze . „, 1 16 — 16 14 1 47 
Szewcy a... 3 38: = 38 100 083 
Tkaczó o . aa o 7 172 9 181 523 0 43 
Tytoniowi „,., 6 248 706 954 986 1088 
Techniczny perso- 
nal teatr... 1 40 — 40 85 635 
Urzędnicy kas cho- 
yei a TT 2 67 4 71 62 897 
Urzędnicy ubez- 
pieczeń . sa 218 43 261 295 8'60 
Złotnicy „... 2 31 — 31 59 135 
Razem. . 269 15532 1227 16759 17916 392 


Sprawozdanie to wykazuje ubytek 437 człon- 
ków. Ten ubytek został spowodowany tem, że: 
Unia tkaczy przeprowadziła w tym roku roz- 
maite zmiany w swej organizacyi, wskutek cze- 
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go wszyscy członkowie grup na pograniczu Ślą- 
ska, a to: Lipnika, Wilkowie i Białej, razem 
przeszło 350, zostali przydzieleni do grapy miej- 
scowei w Bielsku na Śląsku. Po uwzględnieniu 
tych 350 członków, faktyczny spadek w Gali- 
cyi nie dochodzi do 100. Wyszczególnić 
tu należy stały wzrost zorganizowa- 
nych robotnie, których liczba z 1111 w ro- 
ku 1911, wzrosła w r. 1912 na 1227, t. j. 126, 
W samej organizacyi tytoniowceów jest 
706 zorganizowanych członków. 
As T, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


a 


Japonia a Chiny. 


Donieśliśmy już szczegółowo o zamordowaniu 
pewnego wyższego japońskiego urzędnika z mi. 
nisteryum spraw zagranicznych, motywowanem 
podobno tem, że zamordowany był zwolenni- 
kiem polityki, przyjäznej Chinom, 

Trudno dociec na razie, jak tam było z tym 
zamachem. Nie ulega jednak wątpliwości, iż 
rżąd stara się wzbudzić nastrój, „wrogi Chinom 
i w ten sposób znaleźć w opinii publicznej o- 
parcie dla swych dalszych kroków, wymierzo- 
nych przeciw Chinom, Telegramy donoszą o de- 
monstracyach w Tokio, które się odbyły w o- 
statnich czasach, a skierowane były przeciw 
Chinom. Jakkolwiek więc istotnie stoi sprawa 
z tym zamachem, rząd wykorzysta go, aby nie- 
jako dać się pchnąć naprzód, przeciw Chinom. 

Pamiętajmy, że w ostatnich walkach rewolu- 
cyjnych prowincyj południowych przeciwko Ju- 
anszikajowi Japończycy — oczywiście, nieofi- 
cyalnie — z całych sił rewolncyonistów popie- 
rali. Rewolucyoniści jeździli statkami japoński- 
mi, fabrykowali bomby na japońskich gruntach 
w portach chińskich; z Japonii napływały pie- 
niądze, japońscy oficerowie bili się w szeregach 
powstańców itp. Do tej samej seryi należą tak- 
że takie wypadki, jak ustąpienie japońskiego 
ambasadora w Pekinie, przyjaźnie usposobio- 
nego dla Juanszikaja; jak wystąpienie Japonii 
(wraz z Rosyą) ze spółki, udzielającej Chinom 
pożyczki; jak gościnne przyjęcie Sunjatsena i 
innych wodzów rewolucyjnych w Japonii po 
krachu rewolucyi; jak pertraktowanie niektó. 
rych firm japońskich z poszczególnemi połu- 
dniowemi prowincyami chińskiemi, w celu do- 
starczenia pieniędzy na powstanie itp. 

Naturalnie, „ofieyalnie* Japonia nic o tem 
wszystkiem nie wie. Nie wie, między „aiw. |) qm OAI yada mó ia orki | 10 kin RAE 0 


o wspomnianym już fakcie, że japońscy ofice- 
rowie walczyli w szeregach rewolucyonistów. 
Gdy jednak przy zdobywaniu Nankinu padło 
paru japońskich oficerów, rząd pośpieszył z u- 
pomnieniem się, wystąpił z protestem, rozpo- 
czął się rach w Japonii itd. Japonia znalazła 
w tym fakcie wygodny dla siebie pretekst i 
ludowe zgromadzenia w Tokio (niby „zakazane 
przez polieyę!*) już żądają, aby Japonia rozpo- 
częła — mobilizacyę. Jak inny telegram donosi, 
przez całą noe odbywały się demonstracye pod 
gmachem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Skutki już są widoczne. Już wniesiono pro- 
testy w Pekinie, Już „stowarzyszenie dla stu- 
dyowania Chin* żąda okupacyi Nankinu i nie- 
których strategicznych punktów w Mongolii i 
południowej Mandżuryi, Już wysłano dwa krą- 
żowniki „dla obrony poddanych japońskich“. 
Do czego zmierza Japonia? Czy do przedłu- 
żenia umowy dzierżawnej, „dotyczącej półwyspu 
Liaotung ? Czy możs zamiary sięgają dalej ?... 
Na razie, oczywiście, sytuacya jest niejasną. 


Morderca tow. Schuhmeiera 
przed trybunałem kasacyjnym. 


Wledań, 10 września. 


Wczoraj, t. j. 9 bm., odbyła się przed trybu- 
nałem kasacyjnym w Wiedniu rozprawa na sku- 
tek zażalenia nieważności Pawła Kunschaka, 
zasądzonego za mord na tow. Schuhmeierze na 
śmierć przez powieszenie. Trybunałowi prze- 
wodniczył prezydent senatu, dr Hawlatb, obro- 
nę wnosił dr Rabenlechner, generalną prokura- 
toryę zastępywał dr Pollak. 

Zażalenie nieważności powołuje się na $ 344 
ust. 6 procedury karnej i wywodzi, co nastę- 
puje: 

Trybunał postawił przysięgłym tylko jedno 
pytanie główne o morderstwo skrytobójcze, po- 
pełnione przez to, że Kunschak 11 lutego b. r. 
strzelał do Schuhmeiera z tyłu z rewolweru. 
Z tłómaczenia się Kunschaka na rozprawie 
głównej okazało się, że w chwili czynu nie wie- 
dział, co robi, że bez namysłu podniósł rękę i 
oddał strzał w kierunku Schuhmeiera. Z tego 
ma wynikać, że działał wprawdzie w nieprzy- 
jaznym zamiarze przeciw Schuhmeierowi, ale nie 
w zamiarze zabicia go i dlatego należało posta- 
wić pytanie ewentualne o zabójstwo. 

Dalej wywodził obrońca, że należało dopu- 
ścić pytanie o zamącenie zmysłów w chwili 


czynu. Z orzeczenia psychiatrów ma wynikać, 
że Kunschak jest człowiekiem zdegenerowa- 
nym, dziedzicznie obciążonym, że jest bliskim 
granicy kwezulanta. Rzeczoznawcy stwierdzili, 
że jest on niezdolny do jasnego, celowego spo- 
sobu myślenia, że już z natury swej jest czło- 
wiekiem chybionym. Mimo, że lekarze uznali 
go za zdrowego na umyśle, Kunschak musiał 
w chwili czynu działać w stanie zaćmienia u- 
mysłowego. A. jeżeli możliwość taka zachodzi, 
należało postawić pytanie o niepoczytalność 
w myśl wniosku obrony. Wkońcu obrońca pro- 
sił o zniesienie wyroku i zarządzenie nowej roz- 
prawy. 

Po wywodach generalnego adwokata, dra 
Pollaka, który postawił wniosek na odrzucenie 
zażalenia nieważności, trybunał odrzucił zażala- 
nle nleważności. jako nieuzasadnione, W ten spo- 
sób wyrok stał się prawomocny. Niewiadomo 
jednak, co trybunał na posiedzeniu tajnem u- 
chwalił w sprawie polecenia czy niepolecenia 
Kunschaka do ułaskawienia. 


Listy z kraju. 


Stanisławów, 9 września. 

Akcya, wszczęta przez koła robotnicze, oraz maj- 
strów i przemysłowców, dotniętych klęską hezro- 
bocia, za rozpoczęciem robót publicznych, nie o- 
siągnęła dotąd żadnego rezultatu, a to dzięki opie- 
szałości tutejszej gminy. Żadna z obiecanych ro- 
bót, tak gminnych, jak i rządowych, dotąd nie 
została rozpoczętą i wogóle niema nadziei, by je 
już w tym roku rozpoczęto. Budowa nowego gi- 
mnazyum nie postąpiła ani krok naprzód; przy- 
rzeczenia posła Rancha pozostały, tak, jak i wiele 
innych, tylko obiecankami, a ludność robocza z 
każdym dniem więcej głoduje, a z nastaniem pory 
słotnej i zimowej czeka ją wprost głód. Jeżeli w 
ostatniej chwili nie otworzą się jakieś źródła za- 
robku, może przyjść do pożałowania godnych wy- 
padków. 


| 


Przegląd polityczny. 


Sprawy galicyjskle w Wlednlu. Prezes Koła pol- 
skiego dr Leo %onferował wezoraj w Wiedniu z 
prezydentem gabinetu w sprawach galicyjskich, 
głównie w sprawie akcyi zapomogowej dla ludno- 
ści. dotkniętej klęskami elementarnemi. Jak dono- 
szą, namiestnictwo lwowskie dopiero w przyszłym 
tygodniu przedłoży sprawozdanie o rozmiarach 


JEROME K. ! R. JEROME. 


Niewolnik przyzwyczajenia. 


2 (Ciąg dalszy). 

Oczywiście, okolica ta obfitowała, jak zresztą 
wszystkie miejscowości koli ziemskiej, w wiel- 
ką mnogość niewie swarliwych, a gadatliwych. 
Żadna jednak z tych Ksantyp nie posiadała da- 
ru gadatliwości w tak znakomitym stopniu, jak 
nieboszczka. 

Los jednak zlitował się nad biednym wdo 
wcem; gdy krewni i Przyjaciele stracili już na- 
dzieję, gruchnęła wieść, iż w sąsiedztwie zmarł 
przedwcześnie pewien pan, zagądany na Śmierć 
przez żonę. 

Nazajutrz po pogrzebie złożył mój wdowiec 
rss gadatliwej wdowie i oświadczył się o jej 
rę Q. 

Staruszeczka uparła się, długo nie chciała się 
zgodzić i dopiero po usilnych zabiegach, trwa- 
jących całe pół roku, udało się nieszczęsnemu 
wdoweowi skłonić ją, aby stanęła wraz z nim 
na kobiercu ślubnym. 

Nowa papla nie sprawdziła jednak pokłada- 
nych w niej nadziei. 

Słaby jej starczy głos ledwo przenikał przez 
ścianę do sąsiedniego pokoju, wcale go Słychać 
nie było na ulicy i w ogrodzie. Aby napawać 
swój słuch gderaniem nowej małżonki, musiał 
chory przebywać stale w tym samym, €0 i ona, 
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Nowy adres redakcyi i administracyi „Naprzodu“: 


Kraków, ulica Dunajewskieg 


pokoju. Rozsiadłszy się wygodnie w fotelu, brał 

biedaczysko do rąk gazetę, wkładał na nos o- 

kulary i poczynał czytać. Zaledwo jednak rzu- 

cił okiem na gazetę, staruszka milkła, nie chcąc 

przeszkadzać. Cisza ta działała zabójczo: gazeta 

wypadała z bezwładnych rąk chorego na po- 

sadzkę. Długo wsłuchiwał się pilnie w tę de- 

nerwującą ciszę i wreszcie pytał słabym gło- 

sem : 

— Gdzie jesteś, moje maleństwo? 

— Ta jestem, stary ośle, gdzież miałabym 

być?! — burezała żoneczka. 

Twarz jego „pramieniała z radości. 

— Mów, mów, najdroższa. Tak lubię słuchać, 

gdy mówisz. 

Staruszka jednak milkła po tym wybuchu. 

Nieborak smutnie opuszczał głowę. 

— Ach, niestety! Nie masz tego daru słowa, 

co nieboszczka Zuzia, Panie, świeć nad jej du- 

szą. Co to była za zacna niewiasta! 

Gdy zapadała noc, usiłowała stara gadać, nie 

szło to jej jednak gładko. Żadnego porównania 

z nieboszczką Zuzią! 

Co najwyżej mogła się zdobyć na trzygodzin- 

ne burczenie, poczem padała wyczerpana, bez 

sił na pierzynę i natychmiast zasypiała, jak 
oda. 

Mąż nasłachiwał czas jakiś, poczem dotykał 

ostrożnie jej ramienia. 

— Duszko, wspominałaś, o ile mi się zdaje, 

że zbyt czule spoglądałem dziś podczas obiadu 

na kucharkę?... 

Tak chory przebywać stale w tym samym, CO1 ona, | Tak męczył się mój znajomy. — „| | (nen IŘħŘħĖŮÁ się mój znajomy. 
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— Po prostu nie do uwierzenia, — dodał po 
chwili przyjaciel, — w jakim stopniu jesteśmy 
niewolnikami przyzwyczajenia. 

Niepczorny redaktor, który słuchał, cały czas 
milcząc, opowieści mego przyjaciela, wstał z 
krzesła, zbliżył się i zwrócił się do nas: 

— Pozwolicie, panowie, że dam wam inny 
przykład, wykazujący, jak silnem jest w nas 
przyzwyczajenie, jak włada ono nami. Boję się 
tylko, że panowie mi nie uwierzycie. 

— Proszę pana, niech pam opowie — rzekł 
przyjaciel. 

— Człowiek, o którym mam panom zamiar 
opowiedzieć, był ze wszech miar godnym sza- 
cunku. Wstawał codziennie rano z uderzeniem 
godziny siódmej, modlił się do godziny wpół 
do ósmej, pił herbatę o godzinie ósmej, o dzie- 
wiątej szedł do biura, o czwartej wracał do do- 
mu, do wpół do siódmej bawił się z dziećmi, 
albowiem miał wysoce rozwinięte uczucia ro- 
dzinne, następnie o siódmej jadł obiad. W ka- 
synie siedział przy kartach do dziesiątej, po- 
czem wracał do domu i punktualnie o jedena- 
stej zasypiał. Taki ścisły tryb życia pędził w 
ciagu lat dwudziestu i pięciu. 

Daleki jego krewny, posiadający olbrzymi 
majątek w ladyach, zmarł niespodzianie i Z0- 
stawił mu znaczny spadek. Wskutek tego mu- 
siał mój znajomy porzucić miasto rodzinne i 
przenieść się do Kalkuty, aby tam wejść w po- 
siadanie odziedziczonego interesa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Telefon redakcyi Nr. Nowy adres redakcvi i administracvi Naprzodu”: Telefon redakcji Nr 396. 
Telefon administracyi 2314, 
Redakcya na |-szem piętrze, 
Mdministracya na parterze, 


szkód, wobec czego komisya zapomogowa zbierze 
się dopiero w przyszłym tygodniu. 

Podróż floty rosyjskiej. Rosyjska flota bałtycka, 
która wyruszyła w podróż po obcych morzach, 
przybędzie do Portlandu w niedzielę rano i pozo- 
stanie na wodach angielskich do piątku, poczem 
ruszy do Brestu (we Francyi). Koła, dobrze poin- 
formowane, skłonne są do przypizania znaczenia 
politycznego wizycie tej, przypadającej wkrótce po 
konterencyi wodzów armii mocarstw trójporozu- 
mienia, a jednocześnie z manewrami niemieckiej 
floty i armii lądowej. Eskadra ta składa się z na- 
stępujących okrętów liniowych : „Imperator Pawel“, 
„Andrej Pierwozwannyj*. „Sława“, „Cesarewicz* 
i krążowników : „Rurik*, „ Gromoboj* > „Bajan“, 
„Pałłada* i „Admirał Makarow*. 


Rokowania bułgarsko-tureckie, 


Jak „N. Fr. Presse“ donosi z Konstantyno- 
pola, rokowania turecko- bułgarskie nie biorą 
korzystnego obrotu. Bułgarya popełniła 
błąd dyplomatyczny, ponieważ na samym po- 
czątku odmówiła propozycyi, aby obrady odby- 
wały się w Sofii, potem zaś nagle oświadczyła 
gotowość wejścia w rokowania, skutkiem czego 
stanowisko Tureyi w rokowaniach stało się od- 
razu silniejszem. Turcya stawia też coraz da- 
lej idące żądania. Pierwej nie było mowy 
zupełnie o Kirkilisse, dzisiaj Turcya żąda nie- 
tylko Kirkilisse, ale. także trójkąta Orczakoej- 
Dimotika-Sufli, a zatem linii kolejowej z Adrya- 
nopola do morza Egejskiego. 

Jak wobec tych żądań zachowa się Bałga- 
rya? Z jednego źródła donoszą, że delegaci 
bułgarscy grożą wyjazdem, z drugiej zaś stro- 
ny, że okazują skłonność do ustępstw. Jest to 
zwyczajna u rządów państw bałkańskich meto- 
da, że przeciągają rokowania, straszą świat nie- 
spodziankami, aby nagle donieść, że wszystko 
jest w porządku. 


Telegramy z 11 września, 


Walki albańsko-czarnogórskie. 


„Cetynła. Kilka szczepów albańskich obsadziło 
górę, położoną na wschód od Tozi. Jedan Czar- 
nogórzec zginął przytem, a dwaj odnieśli rany. 

Albańczycy przeciw Gracyl. 

Walona. Wczoraj „odbyło się tu zgromadzenie, 
protastujące przeciw okrucieństwom Greków, 
oraz przeciw wcielenia do Grecyi obszarów, za- 
mieszkałych przez Albańczyków. Powzięto re- 
zolucyę, potępiającą postępowania Greków i żą 
dającą opieki mocarstw nad Albańczykami, ży- 
jącymi pod panowaniem greckiem. Uczestnicy 
wiecu urządzili pochód, podczas którego urzą- ' 
dzono przyjazne manifestacye przed konsula- 
tem austro-węgierskim i włoskim, oraz przed 
mieszkaniem członka angielskiej. Izby gmin, 
Herberta. 

Żądania Enver beja, 


Konstantynopol. Wiadomość o zranieniu Ea. 
ver beja w czasie walki z oficerami staroture- 
ckimi w Adryancpolu, okazała się niepra- 
wdziwą. Enver bej bawi w Konstautynopelu 
i brał wczoraj udział w posiedzeniu rady mi- 
nistrów. Enver bej oświadczył, że Turcya ni- 
gdy nie, zrzeknie się ani Adryanopola, ani Kir- 
kilisse, 
dr Turcy nalegają na pośpiech. 

- Wledeń. (Tel. wł). Wczorajsze posiedzenie do- 
legatów bułgarskich i tureckich zajmowało się 
sprawą ustalenia granicy w Traci i Boo. 
kowaniem spraw Rnarcdowościowych. Posiadze- 
nie było krótkie i nia doprowadziła do rezul- 
tatu. Delegaci tureccy ostrzegli delegatów buł- 
garskich przed przeciąganiem rokowań, wska- 
zując na ruch mieszkańców w ziemiach, przy- 
znanych Bulgaryi pokojem bukareszteńskim. 


Demobllizacya w Rumunii. 

Bukareszt. (Tel. wł.). Dekret królewski zarzą: 

dza postawienie armii z dniem 14 b. m. na sto- 
pie pokojowej. 

Pożyczka dla Serbil. 

Frankfurt, (Tel. wł). „Frankfarter Ztg* donosi 
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finansistów francuskich o pożyczkę 250 milio- 
nów franków na 5%, Zanim skupsztyna poży- 
czkę tę uchwali, ma Sarbia otrzymać zaliczkę, 


Czwartek 11 września. 


Nowiny krakowskie., 


Echa wyborów do parlamentu na „Wesołej. Zno- 
wu, po dwuletniej walce procesowej, okazało się, 
ża policya krakowska spowodowała swem donie- 
sieniem zaządzenie człowieka niewinnego, którego 
następnie udało się w zupełności zrehabilitować. 
W dniu 13 czerwca 1911 r. wieczorem, podczas 
skrotynium w gmachu straży pożarnej, obiegały 
wśród zebranych tysięcznych tłumów niepokojące 
pogłoski, iż dzieją się nadużycia na szkodę kan- 
dydata tow. Ignacego Daszyńskiego. Wtem zjawił 
się komisarz policyi Breyer w dorożce, a za nim 
pluton ułanów. Nieznani sprawcy wywrócili do. 
rożkę z komisarzem, którego poranili, a na żcł 
nierzy posypał się grad kamieni. Polieya areszto- 
wała wówczas robotnika stolarskiego Karola G a- 
zelę w chwili, gdy oddzielił się na chwilę od 
tłumu, stanowiącego dla policyi niedostępną Masę, 
Przy aresztowanym znaleziono kamienie i przy- 
znał en, że chciał rzucać te kamienie dla swej 
ebrony, gdyby go ułani nzsjechać chcieli, Żołnierz 
policyjny Mucha z6znał jednak, iż widział Gazelę 
rzucającego kamieniami z daleka na wojsko. Na 
podstawie doniezienia policyi, obwiniającego Ga- 
zelę o udział w wywWróceniu dorożki i w rzucaniu 
na wojsko kamieniami, oskarżyła prokuratorya pań- 
stwa Gazelę o zbrodnię gwałtu publicznego „wśród 
szczególnie niebezpiecznych okoliczności". Zeszłego 
roku zapadł wyrok, „zasądzający Gazelę na 4 mie- 
siące ciężkiego więzienia, 

Wskutek zażalenia nieważności, wniesionego 
przez adw. dra Heskiego, sąd najwyższy obe- 
enie wyrok zniósł i zarządził nową rozprawę. Po 
dodatkowych dockodzeniach i ponownej rozprawie, 
zapadł onegdaj wyrok uwalniający. Sąd w 
wyroku skonstatował, iż policyi nie udało się are- 
sztować żadnego Ze sprawców „ekscesów“ i że 
Gazela żadnego czynu karygodnego nie popełnił. 
Z Uniwersytetu Ludowego. Od 15 b. m. biblio- 
teka Uniwersytetu Ludowego otwarta będzie w po- 
łudnie od godz. 12, zamiast jak dotychczas od 
godz. 1. Przedłużenie godzin otwarcia zostało za- 
rządzone dla dogodneści czytelników, kończących 
zajęcia o godz. 1. 

Usiwergytet Ludowy urządza w niedzielę 14 b. 
m. © gods. 10 rano w lokalu przy ul. Szewskiej 16 
wykład dla stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc emi- 
grantów Polaków z zaberu rosyjskiego". Mówić 
będzie p. Helena Radlińska „O bojownikach wol- 
ności”, 

Szykany emigracyjne. Dnia 3 b. m. zgłosił się 
do biura „Canadian Pacific“ w Krakowie robotnik 
Szczepan Szczęch, lat 82 mający, z powiatu roha- 
tyńskiego i okszawszy kwit na zapłaconą takze 
wojskową, zakupił kartę okrętową do Ameryki, 
Towarzystwo „ Canadian Pacific“ ma wyraźny prze. 
pig w swej koncesyi, że tego rodzaju wychodźcom 
wolno sprzedać kartę okrętową bez żądania pa. 
szporta. Taki sam przepis posiadają inna towarzy. 
stwa przewozowe, tymczasem policya w Wiedniu 
zatrzymała tego emigranta i kazała mu wrócić do 
domu. Czy i ten 32 letni człowiek uważany jest 
za „popisowego*? Jeżeli tak, to komu właściwie 
wolno emigrować? Chyba tylko tym, którzy już 
nawet nie są obowiązani do Świadczeń z najno. 
wszej ustawy o świadczeniach wojskowych. Ładne 
widoki! 

Warsztat dla uczniów szkół średnich imienia dra 
Henryka Jordana. Warsztat dla uczniów szkół śre. 
dnich przeniesiony został na ulicę Jabłonowskich 
1. 19, Wpisy do warsztatu odbędą się do 13 bm. 
w godzinach popoładniowych od 3 do 5. Opłata 
roczna wynosi 10 K, wpisowe 1 K. Od opłaty mo- 
gą być uwolnieni uczniowie, którzy wykażą się 
odpowiedniem poświadczeniem dyrekcyj szkoły, 
do której uczęszczają. Warsztat obejmuje następu- 
jące działy: 1) Stolarstwo i tokarstwo wraz z na- 


cinaniem, wypałaniem, robotami płeczkowemi. 2) 
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Ślusarstwo. 3) Koszykarstwo galanteryjne i me- 
blowe. 4) Modelowanie w glinie. 5) Introligator- 
stwo. W każdym dziale zapoznaje się uczeń z ma- 
teryałem, narzędziami, przerabia systematycznie 
elementa techniczne danego działu pracy, stozując 
je następnie w wykonywaniu przedmiotów uty- 
tkowych. Praca w warsztacie odbywa się w go- 
dzinach popołudniowych od godziny 3. Wszelkich 
objaśnień udziela zarząd warsztatu w godzinach 
popołudniowych. 

I. Koło T. S$. L. w Podgórzu urządza dnia 14 
b. m. w parku na Krzemionkach, na rzecz bezpła- 
tnej wypożyczalni kursów dla analfabetów i o- 
chronki, festyn jesienny z bardzo urozmaiconym 
programem, na który złożą się: najnowsza polity- 
ka europejska, wesoła monologi, loterya fantowa, 
w której każdy los wygrywa, tańce przy muzyce 
wojskowej it. d. Ze względu na cel przedsię: 

wzięcia, zarząd Kola uprasza 0 życzliwe poparcie 
przez nadsyłanie fantów i wzięcie ndziału w fe- 
stynie. 

"Medal ks. Józefa Poniatowskiego. Komitet obeko 
du setnej rocznicy śmierci ks. Józefa Poniawskie- 
go wydaje medal pamiątzowy. Ze względu na ści- 
śle ograniezoną liczbę egzemplarzy medalu, cheg- 
cy go nabyć zecheą zgłaszać zamówienia do skarb- 
nika komitetu, p. Eugeniusza Kalinowskiego (adres: 
Kraków, ul. Rajska 20, IL. p). Ceny medalu są 
następujące: złoty 500 K, srebrny 30 K, brązowy 
10 K; nadto na kozata opakowania i przesyłki 
1 K. Pierwszeństwo będą mieli ci zamawiający, 
którzy przy Loan nadeślą całą należytość. 

Próby w „Lut krakowskiej* rozpoczynają się 
w piątek dnia 12 b. m. i odbywać się będą, jak 
duwniej, we wtorki i piątki o gedz. 7 wieczorem. 
Dyrygent „Lui ni“ uprasza członków chóru, by zę 
względu na zamierzony obchód 25 lecia „Lutni“, 
oraz na przyrzeczony współudział w obchodzie 
Poniatowskiego i w zjeździe śpiewaskim we Lwo- 
wie, zachcieli się zjawić już na pierwszej próbie 
w jak najliczniejszym kompiecie. Dia adeptów i 

miłośników śpiewu, którzy pragnęliby zapisać się 
do chóru „Lutni*, odbywać się będą przez cały 
wrzesień wpisy i ewentnaina próba głosu przed 
katdą próbą chóralną, o godz. 6 wisczorem. 

Nagły zgon. Wczoraj około godziny 8 wieczór 
przy ulicy Lubicz 2 zmarła na udar serca Kata. 
rzyna Perek, praczka, licząca lat 55. Zwłoki od. 
wieziono do domu przedpogrzebowego na emen- 
tarzu. 

Uniwarsyteć Ludowy Im. A. Mickiewicza (al, S29- 
pka 16, L p.) 

Czytelnia ezasopism otwarta godzisunie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem, 

Biblioteka otwarta oć godziny 13-—1 w po' 
tudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziay 
8-—7 wieczorem. 

Repertuar teatru miejskiego. 


Czwartek: „Niu“. 

Piątek: „Tajemniczy Dżems*. 

Sobota: „Pierwsza sztuka Fanny”, krotochwila w 3 
aktach z prologiem i epilogiem Bernarda Shav’a. 

Niedziela po południn: „Leci liście z drzewa...*, 

Niedziela wieczór: „Pierwsza sztuka Fanny*. 

Poniedziałek: „Chatka w lesie*. 


Nowiny iwowskie, 


Budową nowego gmachu dyrekcyi pocztowej od- 
dano po cenie oferiowej 1,550 000 K spółce prze- 
mysłowej i budowlanej z ograniczoną poręką we 
Lwowie. 

Trzscła oflara ekspiozyi w fabryce ogni sztucz- 
nych. Poraniony podczas ekspiozyi w fabryce Ru- 
tkowakiepo robotnik, Piotr Kuśnierz, zmarł. 

Burmistrz czortkowski, aptekarz Ludwik Nosa, 
o którym mylnie dhBiedtónoj że popałnił uamobój. 
atwo, umarł wskutek zapalenia śiedej kiszki. Za- 
choruwawsBzy za granicą, nie chciał tam poddać 
się cperacyj, lecz wrócił do Lwowa i tu zmarł 
śmiercią naturalną. 
| dniwercytot indowy Im. A. Mloklewieca, odćaisł 
twowmki (Meniziewicza 9). 
| Biblioteoaki ruchome od goda. 7 da 8 wieczorem, 

Sprawy zekrofacynta od godz, 6 do 7 wiensxszani 
aodwieunia prócz niedzie! i świąt. 


Repertuar teatru miejskiego. 


i 

| Piątek: „Kobieta i pajac“. 

| Sobota po południu: „Zaczarowane koło“, 
Sobota wieczór: „Zuchwałec*. 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZA- 
PROSZENIA, AFISZE I T. P 
GUSTOWNIE, STARANNIE I FO MO- 
ŻLIWIE PRZYSTĘPNYCH CENACH. 


SZYBKO, 
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Niedziela po południu: „Taniec czynowników*. 
Niedziela wieczór: „Zuchwalec*. 

Repertuar teatru Nowego. 

Sobota: „Przywódca“. 


rÀ kraju: 


Spollczkowany i — wypędzony z mlasta. Z Prze- 
myśla donoszą nam: Wypoliczkowany przez ase- 
sora miasta, dra Błażowskiego, oficyał pocztowy 
Z. Grodecki, korezpondujący do „Słowa polskiego“, 
znajduje się obecnie w stanie przeniesienia do in. 
nego miejsca stużbowsgo. Grodecki został zmu- 
szony do wniesienia do dyrekcyi poczt prośby o 
przeniesienie z Przemyśla. Oczywiście, że G. z afe- 
rą swoją rie „interesuje“ opinii, jako oficyał pocz- 
towy. Ten urząd możne mu wybaczyć. „Niepo- 
koił* on jednak przez kilka lat nieco opinię swo- 
jemi kłamstwami politycznemi i napaściami, które 
zamieszczał w „Słowie polskiem*. Posiadał on 
pizytem tyle sprytu i rzutkości, że równocześnie 
potrafił zasilać swoimi „wierszami“ pirma wręcz 
wrogie waszechpolakom i ich zacięcie zwalczzjące, 
trzymając się bardzo intratnej zasady: wszystko 
dobre, bylo handel szedł. Pisząc tedy do „Słowa 
polskiego“, pisywał także to do „Nowej Reformy“ i 
to do „Wieku nowego“ 5 wszędzie gtarająe mię za- 
spokoić swak i wymagania czytającej odnośny 
dziennik publiczności. Chodzi oczywiście o wy: 
rasgania polityczne danego pisma, do których Gro- 
decki zawsze starał się dostosować, m nie o rela- 
cye ze zjawisk pospoijitych, brukowych, które uj- 
moje się zazwyczaj w formę wzmianki reporter- 
skiej. 

Ta zapobiegliwość Grodeckiemu przez jakiś czas 
się opłacała i uchedziła płazem, ała nawet w sko- 
rurapowanej kolonii wszechpolekiei boczyli się nie- 
którzy na ten handel obnońny. Niedziw też, że 
spoliczkowanie Grodeckiego nie wywołało dlań ani 
iskierki współczucia. Nizt nie chciał za nim się 
ująć, wszyscy odrazu umyli ręce. odmawiając pod 
najiłakbszym pozorem swej interwencyi. 

Dość powiedzieć, że koledzy biurowi ofdnośsili się 
do Grodeckiego z największą niechęcią. Jaskra- 
wym dowodem tego był głośny onego czasu bcj- 
kot, którym Grodeckiego obłożyło całe grono urzę- 
dników pocztowych za jakieś niekoleżeńwkie spra: 
wozdanie w „Słowie polskiem*. Jeszcze niewiado- 
mo, dckąd przeciwieństwa losu rzucą „korekpon- 
denta“, ale gdziekclwiek się on znajdzie, oznaczać 
to aozig tyle, co zmianę środowiska. Obecnie 
dosięgła go ps ka zupełnie zaełużona, tem jednak 
dotkliwsza, że wymierzyła ją ręka, którą nieraz 
ściskał uniżenie, jako rękę „przyjaciela“ polity- 
cznego, za jakiego wszeckpolacy uważają dra Bła= 
Żowskiego. Niewiadomo tylko, czy dr Błażowski 
ich za swoich przyjaciół uważa. 

Wszechpolscy agitatorzy świadczą sią hakatą. 
Piszą nam z Białej: Grożenie xbojkotowaniem 
szkół polskich T. S. L. ze strony wszschpelaków 
wywołało oburzenie ze strory calego społeczeń 
stwa polskiego. Zaślepienie partyjne zabiło w 
wszechpolakzch najprymitywniejsze poczucie przy- 
należności narudowoj, jeżeli byli zdolai choćby 
tylko zagrozić popełniemiem zbrodni narodowej, a 
za taką musi się bezwątpienia uważać organizo. 
wanie szkół polskich T, 5. L. na kresach, gdzie 
poza nimi istnieją tylko szkoły niemieckie, Gdybź 
tak socyaliści pclscy na cc podobnego się odwa- 
żyli! Wszystkie stronnictwa polskie, a na czele 
wszechpolacy, dobierażłyby się do skóry „renega- 
tom, zdrajcom nerodowym*, żądsłyby bojkotu to- 
warzyskiego, wyrzutenia zdrajców za wszystkich 
instytneyj polskich itd. Skoro Polscy potępiają 
szkodliwą, antynzrodową politykę kresową, szu- 

„bają ci rycerze usnania ze strony hakaty. Bshate. 
rzy, potępiani przez «połeczeń:two polakie, chel- 
pią się w swoich szmatach „Wieńcu“ i „Gazecie 
bielskiej“, że przecież bakatyści („Ostachlesische 
Deutsche Zeitung“) uznali ich działalność, jako na. 
rodową. Organizatorzy strejxn kzkół polszich za. 
służyli na pochwałę hakaty ! 

Wlec Maclerzy szkolnej na Śląsku. Z Nowego 
Sącza donoszą nam: Wiec Msicierzy, który od kil- 
ku dni zapowiadały atisze, Ściągnął do sali „So- 
koła* poważną liczbę uczciwie myślących Polaków, 
mimo że odbywał się prawie w godzinie obiado- 
wej, Wiec zagaił p. Mick, poczem w skład pre. 
zydyum weszli: dyr. Kasy zaliczkowej p. Nalepa, 
inżynier Górski, poseł na seim Matiuszek, tow, 
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Michna, pani Małecka i p. Goluchowski, redaktor 
„Ziemi sądeckiej“. Referat wygłosił dyr. gimnazyum 
realnego w Orłowej, p. Piątkowski. W rzeczowym 
referacie objął cyfrowe zestawienie dochodów i 
rozchodów na rzecz szkolnictwa; przadstawił wal 
kę polskiego robotnika, który nietylko walczy z 
kapitałem, ale walczy również o szkołę polską. 
Nawiązując do tego, wyjaśnił wrogie stanowisko 
„Schułvereinów *, które starają się za wszelką ce- 
nę germanizować polskiego robotnika, a pieniędzy 
mają dość, bo te napływają z Berlina i od kapita- 
listów niemieckich, szkołę polską zaś utrzymuje 
tylko ta szara masa, która dzień swój spędza w 
podziemiach. Omawiając działalność Macierzy na 
Śląsku, zachęcał do ofiarności, szczególnie w. tym 
roku zastoju, w którym wszelkie subwencye ob- 
cięto do połowy, a szkoły nie można xamknąć. 
Zarząd Macierzy i tak pozwolił sobie na większy 
wydatek, aniżeli miał na to pieniędzy. Referat 
przyjęli zgromadzeni hucznymi oklaskami, poczem 
wywiązała się dyskusya, w której zabiersło głos 
kilku mówców, zachęcające do ofiarności. Następnie 
przystąpiono do sprawozdania z działalności ko- 
mitetu miejscowego i dokonano wyboru nowego 
komitetu, w skład którego weszli: inżynier Górski, 
p. Barbacka, p. Małecki i wielu innych. 

Tragedya rodzinna. Przed 7 laty przybył z Kró- 
lestwa robotnik Bronisław Misiak i osiadł w Kra 
kowie. Tu aresztowano go pod zarzutem szpiego- 
stwa, a po półrocznem więzieniu wypuszczono go 
z rozkazem opuszczenia Austryi. Misiak wyjechał, 
ale przed 2 laty powrócił i osiadł we Wrocowie 
pod Lwowem. Otrzymawszy posadę przy tramwaju 
we Lwowie, robił starania o otrzymanie obywatel- 
stwa austryackiego, bezskutecznie. Onegdaj otrzy- 
mał z namiestnictwa odpowiedź odmowną z pole 
ceniem natychmiastowego wyjazdu z Austryi. Žo- 
na, która mieszkała we Wrocowie, dowiedziawszy 
się o tem nieszczęściu, zamordowała z rozpaczy 
dwoje swych dzieci i sama popełniła samobój 
ztwo. 


Z zaboru pruskiego. 


„Ugoda'' w praktyce. Pod tym tytułem czytamy 
w „Kuryerze poznańskim“: 

„W tym samym czasie, w którym naczelny pre- 
zes wraz z pomocnikami swymi polskimi przygo- 
towywał prusofilską demonstracyę części arysto- 
kracyi i pseudoarystokracyi poiskiej, przygotowy- 
wano za kulisami władz odnośnych — inną akcyę. 
A mianowicie wydalenie ze służby sze. 
regu polskich robotników kolejowych. 

Na razie zdołaliśmy stwierdzić dziewięć wyda- 
leń, ale Niemcy, niżsi urzędnicy Kolejowi. głoszą, 
że to dopiero początek wydaleń na większą skalę. 

Odnośne pismo, wypowiadające służbę, wskazuje 
jako przyczynę tylko ogólnikowo „względy służbo- 
we“, ale rzeczywisty powód wydaleń jest jasny. 
Oto przed trzema mniej więcej tygodniami — tuż 
przed przyjazdem cesarza do Poznania — zapy- 
tywano niektórych z tych, których obecnie wy- 
dalono, dlaczego głosowali na polskich kandydatów 
przy ostatnich wyborach do Rady miejskiej, Te- 
raz na zapytanie, dlaczego ich się usuwa, odpo- 
wiedziano krótko: „Panowie sami wiecie to najłe- 

piej“. Na uwagę, że. przecież w swoim czasie prze. 
strzegano tylko przed głosowaniem na socyalistów, 
dano odpowiedź: „Nie mogliśmy wskazywać, na 
kogo panowie macie głosować, bo to byłoby ka- 
rygodnem, ale wyraźnie przestrzegaliśmy, że ma- 
cio się mieć na baczności“. 


Sprawa hr. Ronlklera. Sprawa hr. Ronikiera, 
oskarżonego o zabójstwo swego szwagra, Stanisła- 
wa Chrzanowskiego, po skasowaniu przez senat 
wyroku Izby sądowej, sądzona będzie w 4 tym 
departamencie Izby w dniu 13 listopada b. r. pod 
przewodnictwem prezesa tegoż departamentu Baxi- 
lewskiego. 

Kancelarya Izby rozesłała już około 200 wezwań 
świadkom i ekspertom, aczkolwiek przypuszczać 
należy, że liczba ich będzie jeszcze większa. Zba- 
dani będą wszyscy główniejsi świadkowie i eksperci, 
którzy składali swe zeznania w obu instancyach, 
a oprócz tego cały szereg nowych świadków, na 
których powołuje się Ronikier. Proces potrwa z 
miesiąc, 
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ratora Izby sądowej Cholazczewnikow, akcyę cy- 
wilną w imieniu matki zabitego, oprócz adw. przys. 
Nowodworskiego, popierać będzie także adw. Ka- 
rabczewskij z Petersburga. W charakterze obroń- 
ców hr. Ronikiera wystąpią adwokaci: Bobriszeze- 
wowie Puszkinowie (ojciec i syn) i adw. Sterling. 

O zainteresowaniu publiczności sprawą Ronikiera 
świadczy wytaownie fakt, że dotychczes złożono 
już kilkaset próśb o karty wstępu do zali są- 
dowej. 


Rozblcie kasy. Onegdaj około godz. 3 zrana 
stróż nocny Józef Baran, obchodząc zwój rewir, 
usłyszał jakiś gzmer w kantorze warszawskiego 
Ziemiańskiego Towarzystwa mleczarskiego, mie- 
szczącym się przy ul. Leszczyńskiej. Zawezwał on 
do pomocy stróży: Antosiaka, Czarneckiego, wo- 
źnego kantoru i stójkowego i z osłem towarzy- 
stwem udano się na zbadanie tajemniczych szme- 
rów. Gdy wrźny otworzył drzwi kantoru, ktoś 
x wewnątrz przytrzymał je, a następnie zamknął 
na klucz. Zebrani stróże, upewniwsry się, że w 
kantorze są złodzieje, postanowili pilnować drawi 
i okien, a jednocześnia zawiadomili eyrkuł poli- 
cyjny. Tymczasem xłodzieje przedostali się z kan- 
toru do piwniey,, a stamtąd ma wybrzeże Wisły, 
gdzie wsiedli do Soranei łódki i popłynęli w 
atronę Saskiej Kępy, drwiąc sobie z bezradnie 
przypatrujących się stróżów bezpiaszeństwa i mie- 
nia mieszkańców. Stwierdzono, że złodziej zrabo- 

wali z rozbitej kasy 2493 rb 36 kop. 

Urzędowa uroczystości chełmskie. p powodu u- 
tworzenia od 14 b. m. nowej gubernii chełmskiej, 
jak donoszą rosyjskie organy urzędowe, w Cheł« 
mie odbędzie się szereg oficyalnych uroczystości, 
W dniu tym mianowicie nastąpi poświęcenie fun- 
damentów gmachów dla instytucyj gubernialnych, 
obiad galowy, oraz nadzwyczajne posiedzenie chełm- 
zkiego bractwa prawosławnego. Oprócz delegatów” 
od różnych ministeryów na uroczystości chełmekie 
przybędą również niektórzy członkowie Rady pań- 
stwa i Dumy z frakeyi nacyonalistów, a także də- 
legaci organizacyj czarnosecinnych z Królestwa Pol- 
skiego, Litwy i Rasi, 

Parochom prawosławnym polezono Zawema8U O- 
znajmić o tem ludności wiejskiej i zachęcić ją do 
przybycia na ten dzień do Chełma. 


ze światą. 


Zmlana okrutnego wyroku wojskowego. W Erfur 
cie odbyła się ponowna rozprawa przeciw 7 rezer- 
wistom, którzy 27 czerwca skazani zostali wyro- 
kiem sądu wojennego ogółem na 15 i trzy czwarta 
lat ciężkiego więzienia, oraz na 12 i pół lat wię- 
zienia zwyczajnego. Po powałaniu ich do ćwiczeń 
podpili sobie i dopuścili się wykroczeń dyscypli» 
narnych. Sprawa ta była w pruskim sajmie poru- 
szona przez socyalistów, którzy napiętnowali bar 
barzyńskie ksry sądu wojskowego. Za zwykłą bu! 
dę niektórzy rezerwiści dostali po kilka lat. A >- 
lacyjny sąd wojskowy zmienił wyrok I instar i 
w apozób następujący: Hazemeier otrzymał tarn’ st 
5 lat i 3 miesięcy ciężkiego więzienia — 2 i ai 
miesiąc więzienis; Georges zamiast 5 i pół lat — 
21 miesięcy więzienia ; Kolbe xamiast 5 lat i 3 mie' 
Bięcy więzienia — 4 miesiące więzienia; Schirmer 
zamiast 5 lat i 2 miesięcy ciężkiego więzienia — 
2 lata i miesiące więzienia ; See zamiskt 5 lat i 3 
miesiące ciężkiego więzienia — 2 lata i miesiąc 
więzienia. Wszystkim skazanym wliczono 9 tygo- 
dni śledztwa do kary. Jakkolwiek wyrok II instan- 
cyi jest bardzo ostrym, to przecież złagodzonym 
został po wystąpieniu socyalistów w sejmie, W Iin- 
stancyi skazano wazystkich podsądnych razem na 
15 lat i 8 miesięcy ciężkiego więzienia i 10 lat i 
9 miesięcy więzienia, a w II instzneyi razom MA 
8 lat i 4 miesiące zwykłego wiezienia. 

Występy ministra w tinglu. W ciągu ostatnich 
dni zjawiły się w dziennikach waetyngtońskich 
ogłoszenia, że sekretorz stanu (minister spraw za' 
granicznych) w gabinecie prezydenta Wilsona i 
b. kandydat na prezydenta Wiliam Jennisgs Bryan 
zawarł kontrakt z przedsiębioreg trupy artystów 
tinglowych, na którego mocy w 12 miastach wy- 
głosi mowy podczas przedstawień owej trupy. 

Z początku sądzono, że ogłoszenia te są misty» 
fikacyą, gdy jednak stało się wiadomo, że Bryan 


wystąpi istotnie w tinglu i że pierwszy jego wy- 
stęp zapowiedziano w Marglandzie, oedezwały r? 
zwłaszcza w vłaszcza w prasie PSC. O 
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tyki, zwalczające postępowanie takie, wprost nie- 
godne poważnego męża stanu, 

Jak dcnoszą depesze z Nowego Jorku, 
pierwszego tego występu ministra w tinglu przed- 
atawia się, jak następuje: 

1. Uwertura, wykonana przez orkiestrę floren- 
eka. 

2. Programowa mowa polityczna W. J. Bryana. 

3. Kwadrans przyjemnych złudzeń. Wykona zna- 
ny sztukmistrz. 

4, Przemowa W. J. Bryana, 

5. Występ skrzypka. 

6. Występ trupy jodlerów tyrolskich z Kufi- 
steinu. 

7. Orkiestra. 

8. Praktyczne zaprzeczenie wszelkim prawom 
o równowadze, demonstrowane przez znakomitego 
żonglera. 

9. Pzzemowa W. J. Bryana. 

Za udział w każdera z przedstawień minister ma 
otrzymać 2500 dolarów i koszta podróży. 

Okolicznością, zmuszającą ministra do tak nie. 
prawdopodobnego — według pojęć europejskich 
kroku — jest, jak oświadcza sam Bryan, konie- 
czność zarobku ubocznego, gdyż penasya 12 000 
dclarów nie wystarcza mu na odpowiednie stano- 
wisku utrzymanie! 

Literat policyjny. Otrzymał dymisyę komisarz 
stanicy konstantynowgkiej, jak się okazuje, za prze- 
ałanie do wydziału śledczego takiego elaboratu: 

„W nccy na 16 lipca włościanin gubernii i po- 
wiata orłowskiego Ukołow zagrabił w mieszkaniu 
Riazancewa 400 rubli i przytem porwał żonę Ria- 
zancewa. Pierwszy z nich ma lat 27, brunet, w 
marynarce granatowej, w sztylpach, z zawodu ma- 
larz, blacharz i t. p, a ostatnia Darja Wasiljowa, 
lat 40, blondynka, średniego wzrostu, piękniutka, 
usteczka malutkie, nosek zadarty, jednem słowem 
— śliczności*. 

Departament policyi donosząc o udzielenie dy- 
misyi komissrzowi, pisze: 

„Tego rodzaju literaci na fłułbie policyjnej to- 
lerowani być nio mogą“. 


B. QABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty ~ bez zaliczki. 


Wyborcze zgromadzenie w Wieliczce, 


Wczoraj odbyło Bię w sali teatralnej zgromadze- 
nie wobec przepełnionej sali. Sala i scena zaró- 
wno były gęsto obsadzone. Zagaił tow. poseł Kle- 
mensiewicx, poczem wybrano do prezydyum 
tow. Szpunara, Jureka i Klemensiewicza. Refero. 
wał wśród natężonej uwagi zgromadzenia tow. 
Daszyński. 

Zainteresowały zgromadzenie jeszcze bardziej in- 
terpelacye p. Andruszkiewicza, który, mia- 
nejąe się kezpartyjnym, bronił jednak szlachty, jej 
kontyngeutu spirytusowego i — dra Głąbińskiego. 

Po gruntownej odpowiedzi referenta, przemówił 
witany oklazkami kandydat dr Bobrowski, po- 
czem o godzinie 945 zamknął przewodniczący to 
piękne i ożywione zgromadzenie przestrogą pod 
adresem byen wyborczych, 

Wśród okrzyków: „Niech żyje dr Bobrow- 
ski!“ rozchodziły wię tłumy do domau. 


TELEGRAMY 


z dnia 11 września. 


Koło polskie za planem finansowym. 


Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Wr. Taglatt* podaje z 
polskiej strony, że Koło polskie ze względu na 
zły stan finansów krajowych robi sta- 
rania o jnk najrychlejsze załatwienie choćby 
małego planu finansowego. (Koło chce tedy po- 
datkiem od wódki ratować finanse krajowe. — 
Przyp. Red). 


Dymlsya Berchtolda. 


Paryż. (Tel. wł.). „Temps donosi, że równo- 
cześnie z dymisyą br. Bezehtolda ma nastąpić 
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reorganizacya ministerstwa spraw zagranicznych. 
postem szef biura prasowego Kania ma zostać 


program | posłem w Sztokholmie. 


Budżet marynarki. 

Wledeń. (Tel. wł.) W delegacyach wspólnych 
przedłożony będzie budżet marynarki tylko na 
czas od 1 stycznia do 30 czerwca 1914 ze 
względu na to, że rząd zamierza przenieść rok 
budżetowy na czas od 1 lipca do 30 czerwca. 


Cholera. 


Zarządzenia w Gallcyl. 


Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych donosi: Badanie bakte- 
ryologiczne, ukończone dnia 10 bm. stwier. 
dziło w gminie Wyżłów w powiecie 
skolskim wypadek cholery. Zmarł mia. 
nowicie dnia 8 bm. robotnik drogowy Fedor 
Lachowicz, który pracował razem z robotnikiem 
Howdyczem z Oporczec, o którego zasłabnięciu 
doniesiono już. Pochodzenie zasłabnięcia, podo- 
bnie jak w wypadku poprzednim, należy wy- 
tłómaczyć bliskością komitatu węgierskiego Be- 
reg, gdzie zaszły wypadki cholery. 

Lwów. Wobec obawy zawleczenia cho- 
lery do Lwowa powziął magistrat na wczo- 
rajszem posiedzeniu postanowienia o zarządze:- 
niach sanitarnych, jakie mają być wydane dla 
ogółu mieszkańców miasta. Z okolic dotkniętych 
cholerą przybyła wczoraj do Lwowa jedna osa- 
ba z trojgiem dzieci, Natychmiast ją odoso- 
bniono. 

W Wiedniu. 

Wiedeń. Przybyły z Saloniki Aron Padro, któ. 
ry zachorował na cholerę, już wyzdrowiał, Oso- 
by, które izolowano z powodu, że stykały się 
z nim, wypuszczono już z kwarantanny. 

Na Węgrzech. 

Budapeszt. Fizykat miejski donosi, że wczoraj 
stwierdzono 7 zasłabnięć podejrzanych 
o cholerę. Osoby chore przewieziono do szpi. 
tala izolacyjnego. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych donosi, że 
w komitacie Bereg zaszło kilka wypadków 
cholery. Wczoraj wydarzyły się dwa nowe 
wypadki śmierci i trzy świeże zasłabnięcia. 

Zombor. Pewnego gospodarza, który zachoro- 
wał na cholerę, umieszczono w szpitalu, jednak 
rodzina odbiła go i zaprowadziła z powrotem 
do domu. Całą rodzinę izolowano, a drogę, któ- 
rą prowadzono chorego, dezyfekowano. 

Budapeszt. W Dellblat zaszły cztery mior- 
telnewypadki cholery. Oprócz tego zmar- 
ła jedna osoba, która jaż pierwej zachorowała. 


Katastrofy awlatyczne. 

Berlln. Według doniesień z Helgolandu, wy- 
dobyto 6 zwłok załogi balonu „L. Z. I“, 

Lipsk. Statek powietrzny »L. Z, I* odbywszy 
jazdę z pola manewrów, przybył tu o godzinie 
wpół do 3 po południu. Ponieważ powstał silny 
wiatr, nie można było balonu umieścić w hali, 
lecz trzymało go na linach 150 osób. Nagle sil- 
ny wiatr porwał balon. Przez szybkie puszcze- 
nie w rnch motorów zapobieżono katastrofie. 
Liny porwały 4 żołnierzy. Jeden zeskoczył na 
czas, drugiego wciągnięto do gondoli, zaś dwaj 
pozostali spadli z wysokości 150 metrów i za 
bili się. Wieczorem wprowadzono balon szczę- 
śliwie do hali. 


Japonia I Chiny. 


Londyn. Rząd japoński nie złożył jeszcze o 
świadczenia stanowczego, Co do stanowiska, 
które zajmie wobec zamordowania 4 Japończy” 
ków w Nankinie. W Tokio odbywają się w dal- 
szym ciągu manifestacye przeciwko Chinom. 

Londyn. „Daily Mail* donosi z Pekinu, że rząd 
chiński jest zaniepokojony wrzeniem w Japonii 
i że gotów jest udzielić Japonii zupełnej satys- 
fakcyi. Przedstawicielowi rządu chińskiego w 
Tokio polecono wyrazić rządowi japońskiemu 
głębokie ubolewanie i wysłano jednocześnie do 
Nankinu specyslną komisyę, która ma zbadać, 
jaki udział w zamordowaniu trzech Japończy- 
ków brały wojska rządowe. W kołach dyplo- 
macyi sześnie z dymisyą br. Berchtolda ma nastąpić ' macyi europejskiej w Pekinie panuje przekon: Pekinie panuje przekona- ' Gł 
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| nie, że Japonia niema poważnego powodu do 
wystąpienia przeciw Chinom zbrojnie. 


Ustawa prasowa w Rosyl. 

Petersburg. Rada ministeryalna obradowała 
nad ustawą prasową i postanowiła projek. wy- 
pracowany przez ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych przedłożyć Dumie. 


Jak się obchodzą z emigrantami w Ameryce. 


Nowy Jork. Komisya, którą powołano do zba- 

dania stosuaków na stacyi wychodźczej Ellis 
Island, stwierdziła, że mięso, które dawano emi- 
grantom w tej stacyi, było zupełnie ze- 
psute i nie nadawsło się do użycia, Potwier- 
dził to były kucharz w Ellis Island. 
(Ellis Island jest to wyspa w porcie nowojor- 
skim, na której iaternuje się wychodźców, co 
do których komisarz rządowy ma wątpliwości, 
czy można im pozwolić wylądować. Są to prze- 
ważnie wychodźcy z Galicyi i Rosyi, którzy 
albo nie mają przepisanych 25 dolarów, albo 
mają jakąś chorobę (najczęściej egipskie zapa- 
lenie oczu). Już od lat skarżono się na sto- ` 
sunki na tej „wyspie lez“, a teraz prawda za- 
czyna wychodzić na jaw. — Przyp. Red.). 
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Z konikiem 
mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie- 
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 
miami. Po 80 h wszędzie na składzie. 


Zakład dentystyczny 


M. FISCHERA 
(Kolejowa) obecnie A. Potockiego 2. 


Telefon 2033. 


Uniw. Mod. 


Dr Sabina Weinberg 


lekarz-dentystka 
po 3 miesięcznym pobycie za granicą, powróciła i 
ordynuje, jak dawniej, zul. Fioryańska 23/II. 


Pół mężczyzną jest ten, który swojej żonie nie 
może zaimponować, gdyż wzraułająca słabość nie po- 
zwala mu być energicznym. Zmieńcie ten nietrwały stan 
prędkim namysłem. Nie mamy na myśli żadnej książki, 
w jaki sposób staje się energicznym, także żadnej kura- 
cyi za pomocą elektryzowanie, albo lekarstwa, ale je- 
steśmy w stanie bezpłatnie i opłatnie udzielić wiadomo- 
Ści o jednej metodzie, która będzie dla was zdamiewa- 
jącą niespodzianką. Gdybyście już wyrzucili pieniądze na 
wszelkie środki wzmacniające, aparaty it. d., to możecie 
teraz całkiem darmo coś poznać, za co my z całem za- 
ufaniem ręczymy. Nietylko staniecie się codziennie sil- 
niejszymi, samodzielnymi, ale znajdziecie zaraz swoją 
żonę chętniejszą niż przedtem. Wiele podziękowań otrzy - 
mujemy € dziennie, obfitość pochwał i uznań, mianowi- 
cie od takich mężczyzn, którzy wszystko, rzeczywiście 
wszystko daremnie próbowali. Przekonajcie się nami, że 
każde słowo jest prawdziwe, co my mówimy; napiszcie 
nam kartkę korespondencyjną, ale proszę o adres dokła- 
duy i wyraźny. Na pytania poste restante nie odpowia- 
damy. Posyłamy wam naszą objaśniającą książkę zupeł- 
nie darmo. Będziecie nam pewnie przez całe życie wdzię- 


ora nn adres; Fritz Arndt G. m. b~H., Beriin SO. 33. 


ZMIANA LOKALU. 


Spółka spożywcza „Naprzód“ 


przeniesiona do nowego lokalu 


Dębniki, ul. Madalińskiego 9 
poleca 
towary spoźywcze, kolonialne, oraz wszystkie 
artykuły do domowego użytku. 
Chleb z Piekarni me w Podgórzu, 
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Rozmaltości. 


O kradzież naszyjnika z pereł. Pisaliśmy już, że 
w Londynie aresztowano sprawców kradzieży na- 
szyjnika z pereł, wartości przeszło 3 milionów 
franków, który wysłany został pocztą x Paryża 
do Londynu. Śledztwo stwierdziło, że aresztowani 
w Londynie handlarze dyamentów, których jest 
pięciu, miełi w posiadaniu naszyjnik jubilera Ma- 
jera i w kradzieży brali udział. Sprzedzli oni pod- 
stawionemu przez detektywa auekuracyi osobniko- 
wi najcenniejsze perły skradzionego naszyjnika i 
pokazali mu cały naszyjnik. Za wielką perłę czar- 
ną i szczególnie piękną perłę jasną otrzymali 240 
tysięcy koron, które im odebrano podczas ich u- 
więzienia. Uwięziono ich nazajutrz po sprzedaży. 
Przed 8 mniej więcej dniami zjawili się u dete- 
ktywa asekaracyi Price'a dwaj w Londynie zamie. 
szkali Francuzi, którzy utrzymywali stosunki z pa- 
serami. Zokowiąrali się wyszukać naszyjnik za na- 
grodą 250000 K, Price odmówił, zabrał się jednak 
zaraz do ścigania rzezimieszków. Wyjechał do Pa. 
ryża i udało mu się uprosić znajomego kupca, aby 
pojechał do Londynu i udawał, ża chee kupić na- 
szyjnik. Kupiec ten stanął w drugorzędnym hotelu 
i tam odwiedzili go Francuzi, którzy zaprowadzili 
go do rozmaitych barów, gdzie mu przedstawili 
pięciu rzezimieszków. Paryżanin umówił z nimi 
schadzkę w pierwszorzędnym hotelu i oczekiwał 
ich z rewolwerem w kieszeni. Banda złodxziejska 
przyszła do hotelu i pokazała Paryżaninowi na- 
szyjnik, za który zażądała 1 200000 K, poczem 
obniżyła cenę na milion. Paryżanin żądał jednak, 
aby mu sprzedali tylko dwie najpiękniejsze perły 
i oświadczył, że resztę kupi za parę dni. Złodzieje 
zgodzili się na to i wręczyli mu dwie perły, otrzy 
mawszy xa nie 240000 K. Następnego dnia mieli 
się w pewnej restauracyi spotkać z Paryżaninem 
i sprzedać mu resztę pereł za 800.000 K. Paryża 
nin umówił się z nimi, że spotkanie nastąpi na 


stacyi kolei podziemnej przed British Muzeum — 
i gdy tam 3 członków bandy się zjawiło, zostali 
aresztowani przez Prica i jego detektywów. Zna- 


Leguminy 


są ważną częścią pożywienia. Dobrze sporządzone 
zawierają mleko, tłuszcz, mąkę, jaja, cukier, zatem 
dla organizmu ludzkiego konieczne składniki po- 
żywne w smacznej formie. Należy im się w wielu 
wypadkach pierwszeństwo przed innemi lub mięs- 
nemi potrawami, szczególnie dla dzieci. Można temu 
złu obecnie jednak zapobiedz, jeżeli się żadnej 
leguminy, żadnego pudingu, żadnego pieczywa bez 


Dra Ostkera proszku do pieczywa | 


nie zrobi, co już obecnie wiele milionów kobiet 

czyni. — Użycie jest bardzo łatwe, według recept 

Dra Oetkera, które darmo się dostarcza, a nieuda- 
nie się jest wykluczone. 


Dra Oetkera proszek do pieczywa jest wraz E 
z receptami wszędzie do nabycia. 
Baczyć należy, by otrzymać prawdziwy wyrób Dra Oetkera. 


Küle ikręglej=x=== 
„ Przybory biłardowerc=* 
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leziono przy nich wielką kwotę pieniężną i resztę | ści ciała pomordowanych ludzi. Niewiadomo. o ile 


pereł. 

Skarby na dnie morza. W pobliżu portu Gouber- 
ville nad kanałem La Manche podczas pogłębiania 
dna morskiego znaleziono dwie sztaby srebra, które 
nosiły znak hiszpański z datą r. 1692. Jak twier 
dzi podanie, rozbił się tu ongiś okręt hiszpański, 
wracający z Ameryki z ładunkiem złota i srebra. 
Wielokrotnie już przedsiębrano badania i stwier- 
dzono, że podanie mówi prawdę. Obecnie do wy- 
dobycia skarbu z dna morza przystąpił inżynier 
M. Lesenechal z całym aparatem najnowszych 
środków technicznych. Minister marynarki upowa. 
żnił go do tych robót, a według starożytnego pra- 
wa, jeszcze z czasów Ludwika XV, ośm dziesią- 
tych wydobytego skarbu przypadnie przedsiębior- 
czemu inżynierowi, reszta zaś państwu. 

Drugi skarb, również na dnie morza, znajduje 
się na zachodniem wybrzeżu Francyi około wyspy 
Re. Skarb ten, składający się z klejnotów i dya- 
mentów, mieścić się ma w skrzyni. Hrabia Saint 
Paul, uciekając z Francyi, wziął z sobą te klej- 
noty rodzinne na pokład trójmasztowca „Jeune 
Henri“, który rozbił się pod wyspą d'Oleron. Stało 
się to w nocy z 8 na 9 grudnia 1820. W r. 1898 
potomek hrabiego Saint Paul, Guillard de Saint 
Paul, przedzięwziął poszukiwania za skarbem tym, 
przedstawiającym podobno wartość kilkuset milio- 
nów. Poszukiwania te były bezskuteczne. Maryna- 
rze twierdzą, że szczątki rozbitego okrętu wraz 
z owym skarbem prąd morski unieść musiał ku 
wyspie Re; obecnie więc hr. Guillard de Saint 
Paul sprowadził nurków i zarządził nowe posxu- 
kiwania. 

Ludożerstwo. Przed kilku dniami doniosły dzien- 
niki niemieckie, że na Nowej Gwinei krajowcy za- 
bili i zjedli Niemca, mineraloga Warnera. Papuagi, 
których uważa się za pramieszkańców leżącej na 
północ od Australii wielkiej wyspy Nowej Gwinei, 
uchodzą za ludożerców. W mało zbadanem, lub 
prawie niezbadanem wnętrzu wyspy ludożerstwo 
kwitnie, jak za dawnych czasów. W niedostępnych 
gąszczach stoją świątynie ludożereów. Są to małe, 
czarne od dymu chatki, w których wędzą się czę- 
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Biuro podróży.Oświecim Il 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztu- 
cznych | spacyalnych leczniczych 


Jii pod firma 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 
zem lg ymi przemysłowej Towarz. 


malych dy mineralne BOR składem 


igl EO) s dekie, n eniin, Sel- 
tors , Vichy, onbadr ej, emburg, s 

tudzież dk fecznioza jek iw dow. szem, 

talanistą, kwaśmą, orax wady neralne normene 

z przepisu Pref. Jawerskiege. — Sprzedaż częściowa 

w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie franko. 
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LA krab. polecone 
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ludożerstwo Papuasów wypływa tylko z zamiło- 
wania w mordach, z krwiożerczości, lub też z ga- 
miłowania do mięsa ludzkiego. Znawcy twierdzą, 
że Papuasi mordują i pożerają białego tylko wów- 
czas, jeśli on świadomie, lub nieświadomie zgrze- 
szy przeciw ich prawom. Jeśli np. biały polował 
na terenie Papuasa, obraził jego pojęcie własności, 
a jeżeli szkody nie wynagrodzi, zostanie zabitym. 
Im mężniej się ktoś broni, tem pewniej będzie zje- 
dzony, albowiem Papuasi, jak inni ludożerey, wic- 
rzą, iż męstwo zamordowanego wchodzi w tych, 
którzy go spożyli. W przeciągu ostatniego roku 
Papuasi zjedli Niemca austryackiego Mikulicza i 
jego kolegę, strzelca rajskich ptaków, Petersena. 
Niedawno temu zakłuli i pożarli poszukiwacza złota 
Dammkóhlera, którego konie uważali za istoty nad- 
naturalne. Co się im w Warnerze nie podobało, 
niewiadomo jeszcze. 


Ze stowarzyszeń Í zgromadzeń. 


Ogłoazenia o zgromadzeniach | zebraniach możne amw ‘a 
gessé tylko za opłatą 40 Malerzy od jednorazowe, : 
ogloszenia, Zapowiedzi balów, zabaw i pmedsiawieś ka 
satcją A koroną za jednorazowe ogloszenie, 


* Posiedzenie zarządu Związka stow. rob. w 
Krakowie odbędzie się we czwartek 11 b. m. o godz. 
7 wieczorem w lokalu własnym przy ul. Duna- 
jewskiego 5. Sprawy bardzo ważne, obecność 
wszystkich członków zarządu konieczna. 


* Wiedeń. Poskie polityczne stowarzyszenie 
„Naprzód*, Wintergasse 29, urządza zabawę ogro- 
dową z przedstawieniem amatorskiem w niedzielę 
14 września w hotelu „Zum goldenen Schiff“, 
XX. Anatoltreustrasse 74. Początek o godz. 3 po 
południu. Wstęp przy wejściu 92 h, wcześniej na- 
byte 72 h. 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 
iKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRATY 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
ESIADECKA 


OŚ ODER. 


G. k. up jmn na wanit: | 


BANK POTECZNY| 


ODDZIAŁ BEPOZYTOWY 


€ przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 

bieżący, na które wydaje na żądanie książeczi, przyj- 

| majo do przechowania papiery wartościewe i ndziela $ 
ma takowe zaliczki. —— Nadto ząprowadzeno na wzór 

instytucyi zagranicznych tak zwane : 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
. (SAFE BEPOSITS). 
M Za opłatą 50 do 70 K rocznie, depozytarynsz otrzymuje 
JJ w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego 
A ażyćka i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a 
dyskretnie przechowywać można swoje mienie lub 
ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank 
hipeteczny jak najdałej idące zarządzenia. Przepisy, 
M odnoszące się do tego rodzaju depozytów etrzymać $ 


można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


GUMOWE *ozamości dia 
= Panów i Pań 
prawdziwe francuskie dla panów I-szej jakości praw. 
od marka ochronna „EKKOLONIAĆ jako najlepsza do- 
tychczas znana marka. 3 szt. K. 1'10, 6 szt. K. 1:90, 12 szt. | 
. 3:60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczłtą, albo poprzedniem nadesłaniem nals- 
żytości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju | 


I. Kukla, Praga, Perlowa Nr. 38. 
Pasty, okazem poleki uomaik z wyjaśnieniami I totogrni. w koperele karnie | opiatala 


i opłacone wysyła 


ZADARMO 


bogato ilustrowa- 
ne cenniki 


najtańszy skład zegarków, pierścieni i wyrob. jubilerskich p. f. 


Emi Goldwasser, Kraków, Grodzka 25 


w pobliża magistratu (Telefon 2361). 


Student 
lub stndentka 


medycyny lub filozofii, co się 

kształcili zagranicą w języku 

francuskim lub angielskim, 

znajdą zajęcie na parę godzin 

dżiennie. Aleja Słowackiego 

L. 23, parter na lewo, od 8—9 
rano. 


ranea 


Poszukuje rutynowanego 


Buchaltera- 
bilansisty 


korespond. polskiego i niem. 
firma „TĘCZAG. 

Zgłoszenia: ulica Czarnowiej- 

ska L. 72 między 3—6 popoł. 


uchalter - korespon- 
dent polsko-niemiecki po- 
szukuje wieczornego zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia pod I. L. 
do biura ogłoszeń — Feliksa 
Stattera, pl. WW. Swiętych 11. 


SG''eP nafty w śródmieściu 
zaraz do sprzedania. Wia- 
domość w biurze ogłoszeń F'e- 
liksa Stattera, Kraków, plac 
WW. Świętych 11. 


Lekcyi gry 


na skrzypcach 


i teoryi muzycznej z uwzglę- 
dnieniem najnowszych metod 
i poglądów udziela Tadeusz 
Gharzewski. — Zgłoszenia: ul. 
Floryańska 1. 29, ll-gie piętro 
pomiędzy godziną 2—4 popoł. 


Obszerny pokój 


dła jednego lub dwóch panów 
z całem utrzymaniem lub bez, 
przy dobrej rodzinie izrael. 
w Wiedniu I. jest do wy- 
najęcia. — Adres w biurze o- 
głoszeń FELIKSA STATTERA 
przy pl. W. W. Świętych 11. 11. 


Kapsułki z Matico 
Cena 1-60 kor. 


Injectio z Matico 
Cena 1 ker. 


Niexawedny i znany środek 
w katarach cewki używany. 


Oprócz tego 


wszelkiego rodzaju wstrzy- 
kawki dla mężczyzn i ko- 
biet, wereczki (suspenzorya) 
poleca i wysyła dyskretnie: 


APTEKA 


pod „Złotym Jeleniem“ 
we Lwowie, Rynek 18. 
Wysyłka pocztowa codziennie. 


We wtorek dnla 16 września 
1913 o godz. 61/2 wieczór 
odbędzie się w Miejskiej 
Kasie chorych w Krakowie, 
ulica Dunajewskiego L. 5 
ZWYCZAJNE WALNE 


ZGROMADZENIE 


członków Robotniczego Sto- 

warzyszenia spożywczego 

„Naprzód“ w Krakowie, 

Stow. zarej. z ogr. poręką 

z następującym porządkiem 

dziennym: 

1. Odezytanie protokółu z 
ostatniego walnego zgro- 
madzenia. 

2. Sprawozdanie z czynno- 
ści Zarządu i sprawo- 
zdanie z rachunków za 
rok 1912. 

3. Sprawozdanie Rady nad- 
zorczej i udzielenie abso- 
lutoryum. 

4. Wybór 6 członków Rady 
nadzorczej i 3 członków 
Zarządu. 

5. Wnioski członków. 

W razie braku kompletu 
odbędzie się ponowne wal- 
ne zgromadzenie o godz. 
71/2 z tym samym porząd- 
kiem dziennym bez wzglę- 
du na ilość zebranych. 
Zast. przew. Rady nadzorczej 


Antoni Gołęblowski. 


Wydsusc: lgsawy Qaczyćski — Redaktor odpowiedzialny: kazn Misiałsk, 


Sikori ayikrstk. 
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dla łysych I nie mających porostu. 


Elegancki perest brody i włosów ma głowic 
M w 8 dniach wywołuje ej balsam na włosy, przez 
działanie na cebulki włosów; balsam ten w ter 
sposób na nie wpływa, że wlosy zaraz zaczynają róść. 
Cara jest najlepszym wyrobem nowoczesnej 
wiedzy na tem pełu i uznany jako jedyny baisam, 
wywołujący porost brody i włosów na głowie na 
weł u starców. 
Cara balsam używają przeto młodzi i starzy 
DES w całym świecie. 
4 4 Cara pobudza obumarłe cebalki włosowe zno- 
NA) wu do życia po krótkiem użyciu. Ręczy się, że Śro- 
; dek ten jest nieszkodliwy. 
Jeżeli te nie jast prawdą, wypłacimy 
1000 koron w gotówce 


każdemu łysema, gołowąsemu lub rzadkie włosy mającema, 
który balsamu Cara przez 4 tygednle używał bozskuteczn: 


Jesteśmy jedyną firmą, która swoim odbiorcom daje tego rodzaju gwarancyę. 
Cara Haus, Kopenhaga. 

Za przesłaną mi paczkę Cara, dziękuję serdecznie. Używam balsam ten od 12-tu dn 
z bardzo dobrym skutkiem, włosy mi więcej nie wypadają, owszem stają się silniejsze i grub. 
sze, a perosi jest silniejszy od czasu użycia Pańskiego balsamu; również i porost brody jest 
zmaeznie silniejszy. Używałem dotychczas bardzo wiele średków na porost włosów, lecz bez- 
pada dbam więc Panu serdecznie za Pański balsam na włosy, prer ALA A 

potrzebującym. 8 


wszystleim 


Dziękując raz jeszeze pozostaję z poważaniem 0. W 


Casa nadaje włosom i hrodzie piękny i bujny wygląd i miękkość. Hej się de 
należytości 


wsuzułiich miejscow 
w świecie osesłiwego 


eści po otrzymaniu 
handia. 


i b za zaliczką. Pisać do największego 


1 paczka balsama Cara kesztuje 6 kərən, 2 paczki 19 keron. 
Cara Haus, Kopenhagen 323, Danemark (Dania). 


(Opłata listów 26 hel., kart kerespendencyjnych 10 hał.) 


- 


WZOROWO 


pierze wszelką bieliznę, czyści chemicznie I farhuje 


jedynie tylko 


„WISŁA 


Długa 11A 
Karmelicka 9 
Groble 21 


FILIE W KRAKOWIE: s 
Zwierzyniecka 15 || Dietla 41, hotel 
| Krowoderska 44 || Mallera 
GRODZKA 42. 


ROBOTĘ WYKONUJE SIĘ W 3 DNIACH. 


FILIE WE LWOWIE; 


ul. Sykstuska 24, ul. Kazimierzowska 33. 


Najmedniejszą obecnie jest wspaniała 


KAWIARNIA 
SANS- 


LWÓW, SZAJNOCHY 


m ULICY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


-T — 


tam się więc społykansy codjętae. 


© Rowery Styriac 


są najstarszą, 
najlepszą 

i ustaloną światową sławę mającą 
marką znawców. 


t B Przy zakupnie prosimy 
jjzwrócić uwagę na umieszczoną 
Y obok markę ochronną. 


Zastępstwa w każdej większej 
miejscowości Galicyil. 


Wyłączna sprzedaż na Kraków | Podgórze u firmy: 


[ sózer | 
OLKUSZNIK 


DOM HANDLOWY 
I PRZEMYSŁOWY 


KRAKOW, SŁAWKOWSKA 29 


TELEFON 1580. 


SPRZEDAJE en gros I detajileznia 


WĘGLE 


krajowa I zagraniczne, z dostawą do 
piwnicy — po najtańszych cenach 


Przeprowadza wszelkie transakcya 
finansowe, leśno-rolna I przemysłowa 


Juk 


Miey energiczny handlo- 
wiec z kapitałem 6000 
kor. i wyżej, wstąpi jako spól- 
nik do przedsiębiorstwa. Zgło- 
szenia pod G. E. do Działu 
inseratowego irag pl; 
W. W. Świętych 11. 


Maszynista tartaku 


dobrze uzdolniony we wszel- 
kiej produkcyi tartakowej, nie- 
mniej w montowaniu maszyn 
tartakowych i elektrycznego 
oświetlenia, liczący lat 37, 
władający językiem polskim, 
niemieckim i węgierskim, do- 
tychczas zajęty na niewypo- 
wiedzianem miejscu, poszu- 
kuje posady, Zgłoszenia pod: 
Jan Janiczek, tartak dr Li- 
nartza w Rytrze koło Piwni- 
cznej. 


Deotorale Kadewn w Kenkawie, ul, Donejawakiego 5 | (Toaleta 121) 


Korzystne wygrane! TOG 
Losy Tureckie 


wylosowane są każdego roku główne i znaczne 
mniejsze wygrane w ogólnej sumie 


2 miliony 325.000 franków w złocie. 


Najbliższe ciągnienie 1 października. — Każdy los musi być 


wylosowany. Każdy los zachowuje wartość. 


Polecam do zakupna: 


1 los turecki w ratach miesięcznych po koron T + lub 10- 
2 losy tureckie w , 5 "= s ABE" 
3 losy tureckie w , P woj 205 aUa 


Natychmiastowe wyłączne prawo do gry po zapłaceniu ju | 
pierwszej raty przekazem pocztowym, albo za pobraniem 
następne spłaty uskutecznić można bez kosztów przez Pc | 

cztową Kasę Oszczędności. 


Edward Urban 


Dom bankowy w Bernie, Grosser Platz 23-2'' 


(we własnym domu). 


Uczolwych, stałych odsprzedawoów angażuje slą w każdej miejscowość ` 


Nowojorska Germania. 


+ 


Towarzystwo asekuracyjne na życie. 
Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Benkofatr. 6 
we własnym domu. 

Generalna reprozentacya dia Austryi: Wiedeń, l., Błabenring K 
we własnym dema. 
rtea oi x końcem roko 1906 , , , EK 649,606,23%— 
Stan wedłaz bilanau z końcem r, 1005 „ 174429,708— 
Dochód na prio asekuracyjne | odsetki w 7906 „ 748.008'— x 
Hadwgaka z obrota recznego 196 . PA a 
Renerwy z poprzednich lut dia udaiała w zyska | g: SĄ — 
Szczegółne kerzyści ; 
jakie daje Nowojorska Qermenta swoim ubezpieczonym są 
1) ta zie zakk pierwszej dywidendy jat po upływie płarwstog 
2) że połiee po Baia» latach od wystawienia ną o tyle 
, płelne, że zachowują swą ważność, nawet gdy śmierć u 
pieczonego nastąpiła wskutek samożójstwm łeb połowy 
a nawet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera oł 
tywnie fałszywe dekłaracye 
że dezwołeme są podróże | pebył na eałoj koli zioma 
bez osebnej premii; 
6) że ponesi ryzyko ubezpieczenia na wypadek woj, 
wełanych pəd broń bez peduytazanie pront; 
%) po 3-ch Pory p pyt „ PEZI 
wsijzy maniu dalszego enia premii, 
ay wykupna gerówką; b) polico wełną ed wszelkich dah 
a>. gar! c) rozszerzenia psłnego suburpiocsasia m . 


Bonerama 2gowcyc dia akoy! zzchsdmiej 
w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. £ 
u p. Syman Gieitzmena, 
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Apteka pod „Złotą Gwiazdą" 


PIOTRA MIKOLASCHA 
ulica Kopernika L. 1 


wyrabia i poleca 


Sulfogujacolowy 
i SYRUP SULFOGUJACOLO'WY z KO 


jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym cho: 
rebom dróg oddechowych, w działaniu zupełnie iden 
tyczny z innymi podobnymi wyrobami zegranicznymi 
co też orzekłą komisya przemysłowo-lełcarska Towa 
rzystwa lekarskiego. 
Syrup sulfogujacolowy jest o połowę tańszy od podob- 
nych wyrobów zagranicznych i kosztuje tylko K o 
Syrup sulfogujacolowy z kolą kosztuje K 259. Wy- 
daje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do na: 
= bycia we wszystkich aptekach. :: 


Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki 


Pilotra Mikolascha we Lwowi 


Ostrzega się przed naślacdawnictwem. s 
E caa Eo NA 


